
Łódź 161xn1905 r. . , 
K~ 279. 

I CENA PREWUitERATY: 
W Ł O D Z I: 

Hocznie rb. 8 k.
Półrocznie" 4. " -
Kwartain. " 2"

IJMiesięczn. " - " 67 

Kalendarzyk tygodniowy: 

Sob. Sw. Euzebiusza B. 
Niedz. Sw. Łazarza B. 
Pono Sw. Damazego P. 
Wt. Św. Daryusza 1\1. 
Br. Sw. Teofila 1\I. 
Czw. Sw. Tomasza Ap. 
Pi~t. Sw. Herona lVI, 

Wschód slo godz.8m. 07. 
Zachód sl. godz.3m. 44. 
Dług. dnia godz. 7 m. :37· Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojecyńczy 5 k. 

I'_~--_" Z prz"yłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop:-
Półrocznie " l) " 
K wartaInie 2" 50 
Miesięcznie " " 85 

Redakcya 
w ŁODZI, 

.. I. Przejazd Nit 8. 
)6. telefonu 593 . . 

Rok IX. , 

Sobota, dnia 16 grudnia 1905 roku. 
KanłorWl właanw w War ezawie, ul. Kruoza Ni 23; • Pabianioaoh u p. Teodor. Minkei 

w Zgierzu u p. Illierła. 

CENA OGł..OSZEN: "N a d e s l a n e" na l-ej stronley 50 kop. za wieru. Z'W7czajne ogłoszenia r;a tekstem po '7 kop. za wlersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Male o&,loszerua po 11/~ kop. od wyrazu (dla p08zukuj~ych pracy po 1 kop.). Rek l a ID y I N e kro log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za doł"ezenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY baz oznaczenia honoraryum Redakcya uwaia za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

MIŁOŚĆ OJCZYZNY. 
-<.()?-

Zd::rza się szczęściem jednak, cboć niezbyt 
('zę~t ·), ale się zdarza sły~zeć dowodzących, iż 
Ojczyzna to wyraz zbyteczny i niepotrzebny zu
pełnie dla lud2i () szerszym poglądzie rzeczy, 
a m·ilość do niej to wstecznictwo.! 

, .Mniemam jedoak, że sąd ten jest płytki, bez· 
krytyczny, slłd demagogów, tro dziś w naszy.m 
narodzie inqe odczuwamy tętno, .które, jak źrÓ
dło, tryska tą miłuśc; ą, przez wszystkie narody 
jednakowo czczoną, a w naszych polskich sercach 
bardziej" jeszcze wyidealizowaną. 

Co na taki sCan rzeczy wpływa, nikt tego 
. nie wytłumaczy, to pewno, że jest jakaś siła 

pnyroGzona, jakaś siła nieobjeta dotąd umy
alem ludzkim, która tę miłnść podnieca i utrzy
mojr, nawet n lodzi nieuświadomionycb, u ludzi 
nie-wykształoonych, nieurobionych . 

WI źlDY listy Adolfa Dygasińskiego z Bra· 
zylii, który popłynął tam, aby zbadać życie na
azyeb wychod:l;!ów. 

Cót znalazł w tej ziemi obiecanej? 
Każdy tę,,-knił z·a krajem, katdy radby po· 

wrócić jaknajrycblej do ubogiej swojej wioski, 
. do 8wej niskiej chaty, skąd wyszedł... 

Pisze do nas Jan Skowronek z Ameryki 
północlle~ : 

. "Ośm lat, jak opuściłem kraj ta8Z, praco
wałem w Łodzi w fabryce Grohmana i Schei 
blera i st'ld wyjechałem do Ameryki, gdzie zo
stałem wolnym obywatelem. Zarabiam dobrze, 
prowadzę wh 80y interes, a jednak przyzwyczaić 
się nie mogę i chwilami gniecie mnie taki ból 
i taka tęsknota, że hel. wahania, gdybym mógł, 
powróciłbym do kraju, do mego kraju, na wspo
mnienie którego łzy dławią, myśl lotem hm bie
gnie, aby ujneć pochyły krzyż na drodze, wy· 
prucbnia:ą wierzbę, sukmanę chłopską, usly8::eć 
swojskłll plfśń na polu śpiewaną". 

Powiecie, 1.e to zwykły scutymentalizm ro · 
botnika polskiego. 

Tak samo my śli inteligent, który dla byt u 
osiada w Cesarstwie i pracuje tam po to, aby 
choć na. starość w kraju o8iątć. 

A czy niemiec j(st inu,}? 
SJcy8lizm w Niemczech jest od wielu lat już 

oprawiany, w\l'Jsło w niem nowe pokolenie. 
Sucyal demok rata niemiecki woła: "precz z kró· 
lem pruskim", "precz z ojczyzną", a jednak 
kiedy killia lat temu zachwiała się równowaga 
politycul8. między Rosyą a Niemcami, Bebel 
"swojej mowie w ten sposób zaznaczył stano
wisko socyalistów nitmieckich: jakkolwiek 80-
cyal· demokracya protestuje przeciwko rozle· 
wowi krwi, to jednak, gdy tego sprawa nie· 
miecka wymaga, nawet socyal-demokraci . muszą 
poprzeć rząd i iść z nim razem. 

Inaczej być nie może. Każdy naród ma 
swoje iuterysy, łatwo więc, że kiedy do wolnych 
Stanów Zjednoczonych, gdzie przeszło od wieku 
nie i~tniała władza despotyczna-zaczął napły· 
wać tańszy i wytrwalszy robotnik-rh:ńczyk, 
prawodawstwo ograniczyło jego napływ. 

'..,.& w 
Czyż to w inoyt h narodach dzieje się ina

czeJ? Czyż robotnik ni{lI\iecki przycbylnie wita 
przybywająceg) tam corocznie rvbo '.nika polskie
gl? To tet i w Polsce to samo się odbywa, ale 
z mniejs2łl1 zaciętości~-b} nasz słowiat':1ki cha
raktH bardziej uczuciowy, bardziej miękki, uleg· 
ły, niż bojowy. 

Gdyby polacy oie odozu~ali tej miłości oj
czyzny, gdyby hasło kosmopolityzmu byłl) im 
chociażby zn<;śJem, to pocóż mieliby przez wiek 
z górą cały cierpieć niewolę, kiedy C7ęŚĆ ich 
łatwo mogła stać się' austryakami, cz~ść prusa
kami, a część zlać się z ludnOŚCią rosyjską. 

Ale naród, chociaż rozbity na trzy c!lęści, 
ani na chwilę nie zrzekł się swoich ideałów, ani 
miłości do kraju, J~czał w niewoli i pf'mimo wy
siłków trzech rządów, aby go zgnieść i zdu
sić-wyszedł z tej próby CZySLy i jeszcze silniej-
8zy ... 

Adam Mickiewicz:. 

ilE' 

manizacyjnych na SLl~sku, wnos:ć mu limy, i'!. ha h 
kosmopohtyczoe SI} tylko utopią, bez żadnYl h 
rzeczywistych podstaw, sI} jak na teraz tylko 
obała'Wlucenien! 

Żjje w narodzie jakaś siła, przez rozum 
ludzki dotąd niezmierzona, która c ~owjeka wią
żą z ziemią. 

Nawet "Srul z Lubartowa", z którego losów 
Adam. Szymański st"orzyl tak wdzięczny obra
zek-nawet ten prosty człowiek, zesłany na Sy
ber - nie umiejąe sobie zdać sprawy z uczucia 
miłości dla kraju, tęskni za polskim wróblem, .. 

I tysiące przy!o;Jzył bym takich przykładów, 
a każdy silny. Każdy druzgoczący kosmop)litycz
ne poglądy. 

Nauczyoiel Wolski-raz w rozmowie z rosyj
likimi nauczycielami, osiadłymi w Warszawie
rzekl, że on należy d'o rdzennej ludL.o~Ji krajo
wej. 

A my? brzmiało zapytanie. 
Do napływowej. 
Kraj nasz-odp )wiedzieli. 

- A jednak gdyby to weszli Prusacy, co by
śoie zrobili? 

- Wyjechalibyśmy do Rosyi. 
- A my byśmy tu zostali - brzmiała c.d-

powiedź . 
To hył przykład najbardziej przekony"a

jący. 
Tak je8t. Liczne najazdy na. Polskę tata

rów, zniuczyły ją i tysiącami trupów zasłały 
pola. Wielkie miasta podły w ruinę -a jednak 
polacy nie opuścili swojej ziemi. N a terytorYUID 
dzisiejazego Królestwa byli joż i Prusacy, i An
stryacy i musieli udąpić, a myśmy lu pozostali, 
bo to jest nssza Ojczyzna, bo to jest na8Z kraj. 

Miłości k~aju nie ~cz:rl. nas nik.t, bośmy ją 
z sobą na ŚWIat prZynieślI I tyle Wieków z nią 
żyliśmy, jak i dziś żyjemy. 

Ojczyznłll może poniewierać chyba ten, kto 
jej niema! nie kochać jej ten, kto nie jest wsta
nie odczuć ... 

r U Polaków poczucie nar.:ldowości nad wyraz 
rozwinięte i-to poczucie dla nich staje się liwię
tością.. Czci~i. i kochali. kraj . nasz wi,elcy jego 
synOWIe, cZC1h oddawna l za mego życie nieje
(len 7lożył w cfierze, dzieci swe poświ~cllł. 

Władysław Ł'lkietek, Górnicki, Maksymilian 
Dlaczego to zrobi l? Wnak Niemcy to pań- Fredro, Jan ~ocbanowskj, ksiądz Piotr Slarga, 

stwo olbrzymie, potężne, urobione, wszakże Ro- Jan ZamoyskI, Pasek, Stefan C~arniecki, ks. 
sya to cesarstwo rozległe, bogate.. - Augustyn Kordecki, k8. Naruazewicz Rejtan 

Zlać się z taki(mi narodami, to znaczy za- Tadeusz Kościuszko, Niemcewicz, Bl~to8Z 'Gło: 
pewnić sobie sil<t, spokój i względnie d08tatek, wacki, Kiliński , Jan ' Dekert, Adam Mickiewicz 
a jednak ów polak wolał nędzę i kaj Jany, prze- i wielu innych-oto dowód dziejowej miłcści dla 
śladowl:.oie i niewolę, a nie zlał ~ię, nie uton~ł kraju. 
w tych łaskach obiecywanych, :..l ~ cierpiał pra- Setki nazwiSI wyliczyłbym takie h Jadzi 
cował i przeradzał aiEl· ' którzy piórem, słowem, lub mieczem za wielkoś6 

Dlaczegl? Ojczyllny walczyli. Mam to przeświadczenie że 
Bo kochał Ojczyznę· I la miłość nie żyła i dZIŚ, z małemi tylko wyjątkami, wszyscy pol'acy 

tylko w pOjęciach inteligenta, któremu obiecywa- t~ cześć dla sNojej Ojczyzny żywią i żywić bę. 
no złote góry, nietylko w piertliach szlachcica, dą, beć ta miłość Ojczyzny nie nasz obowiązek, 
co wziął tradycyjny po przodkach zagon, ale ale najdrożazy skarb, który lączy tell olbrzymi 
i w pierlłi chłop9, którego chciano zjednać uda- I nar~d . w jCd.en łańcuch siloy. i nierozerwalny ... 
rowanym gruntem. ZabIegI !ltroOlctw są tylko zabiegami o l '8 1 ch 

Wj~c z wyż~.i wym~an:o:l~cb (aktów oraz l lub ion:ych .grup SpOhCLUych, żadna jednak iru
przykładu odradzaHceg.> !ltę wsrud zabIegów ger- pa ludZI żYJą ,ych na tym s~macie ziemi Polskiej 
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Teatr Pólski "Victoria" 
14,78 :pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWłeZA. 

S0BOTA "GRA T LABGRA" oraz fryzyjski w a a.kt. 
po r~ pierwszy (Módl się i prl1cuj) H. Heyermansa . 

. NlE~ZIELA pa południu Towarzysz Pancerny" komedya wił akt. 
wl~owlsko popularne ,.. M. Wolowskiego. 
NIEDZIELĄ wIeczorem Klub kawale?łów" kome'!ya w 3 aktl\Ch 

-==-==-= 
._po cen~ch zlllzony~~ ". _ . l. _ M. Bałuckiego. 

... -- -.'- - ---- -...----,_. -- - - ~ ..... 

lI·arsz ska Pralnl'a Che· m'lczna F b· · i ZAK.ŁAD .... II , ar larOla reperacyjno-kraWieoki 
Straży ogniowej och()tnicz~j za utrzymanie wzo
rowego porządkr. 

Zakład fvtograficzny Wilko8zewskiej doko
nał zdjftcia flltografi~zDego z dekoracyi w ko
ściele. 

WlADYSlAW.A PIĘTKI, p. f.. "H~len.a." (w ŁOd~il!i! Imam) 
Wykonywa wszelkle roboty w zakres Pnlm chemIcznej wchodzące tanio i akuratnie. l 

q- Na żąd!l.nie w 24 godzin. --.. Łódź, PIOTRKOWSKA NR III. Telefon nr. 851. 120-102-. I Urzl!dzaj(~o nabożeństwo zalobne za nasze!!:. 

... 

nie m' że tej milości wielkiej podpJrządkowyVl"Sć 
interesom własnym .. 

Bo nie z sc li, ani roli 
Ale z tego co uas boli! 

Mysmy wzrośl! 
TV. Czajf'wsl.:i. 

St.tandar narodowy został umieszczony na ~ 
katafalku tak, że górował ponad trumną. Tu wiesmza Adama ~Iickiewicza, byliśmy z gór! 
zaznaczyć musimy, że sztandar teu przed wnie pr~ekonani, ze slaomna nasza inicyatywa była 
sieniem do koś:lioła był już pośw;tjcony. tylko odbioiem gor,!~yoh pragnie!l naszego Na-

Naraz odzywają się dzwonki; to wycbod7.a rodu. . . 
księża ze Mw~ ś"iętą. Ksi'ltdz kanonik Kan l DuchowieIlstwo, wszystkie sfery PrzY.lę,}y 
Szmidel w otoozeniu licznego duchowieństwa d' ł • 
przed wielki ołtarz, ks. PląsIowsk', proboszcz li Zła \V uświetnieniu uroozystośoi, o tyle za· 

Hołd ickiewiczowi. 
parafii Alek8andrów, KS. Walenty Małczyński lobl1ej, ze zwi,!zana ona była z rocznicą. zgonu 
z WIdzewa, prdekt szkól, ks. Jan A'b;ecbt najlepszego syna Polski, o tyle radosna, il 

I 
z kościoła św. J~zefa .i ks .. J~n Tru.s,zk?wski, \vieszcz.y ,JeglJ geniusz stał si~ własnoścfćl' ca
wlk:l~yusz parafit WOl-eboWZlęCla" ~aJswIętizej lego Ilarcdn i by1 źródłem odrodzenia .. 
Maryl przed boctne ołtarze. Ks. Jozef Jdśkie· ! rn. h . d l kt' ł . I wioz, jako ceremoniarz uroczystoścI, czuwał nad . ,.q C , !e nH, 9r~~ .sp.eeya me pr~Cił. s~ą I porządkiem. I l Ofiarn?SCli}. 'pl'zyozyll1l~ SIę. ~o upa~,lę~~lema 

, .W .ctasie M~zł' święteJ c~óry L'ltni i Liry I ta~, di)l1lo~le.! l uroc-zyste,l. o~wlh, wyr?zn.H' na
od~plewal~; «Req nem' - Alolzego Dworza.czka, I łez), . a m.IlH są: du.ob?WleHstwo katoh~kH), de
«Pleśń mOJa Bóg»-Beetbovena, fAvd Mai"18'- I legam gllllO ewanO'ehclnoh anabaptvstow gmi-

W oętr:z.e kościoła 8 fil. Krzyża zmieniło 8ię 
dzisiaj do niepoznania. W sz~dzle kir, krepa i 
emblematy żałobne; nastrój potęguje 2mrokw ko· 
ściele, gdyż przez zaBłoni~te szc:.;elllio okna 
do wnętrza iI JViątyni nic prLedostaje się świa· 
tło ~łoneczne. Cbór, ambona, żyrandole, kiu 
kiety gazowe pokryte IIzarnem suknem, obramo- I 
wanem srebrem.· W środkowf j nawie. w pobliźn 
wielk.iego c.łtarza u8tawiono wspaniały katafalk, I 
pokryty ponąowem suknem. Na sz;ezycie jego 
cztery· orlęta, chcące zerwać 8ię do lotu, lecz 
przygniecione ciętarem trumny metalowej. jakby I 

się 8kariyły na tell nacisk; mimo to, młode 
swe li!łowy wznoszą do góry. 

W pewnej odległości od katafl&lku, na wy
soklt m wzniesieniu stoi bin8t Mickiewicza, nie
~miertelnego wieszcza polEkiego. 01 biu8tu ku 
zi l Bpad"ią wstęgi () barwach J1arodowych, a 
u podnóża leiy wieni€c laurowy. Katafalk, oraz 
biust. tQD~ły w mnó~twje zie cni, kwiecia i świec. 

Od ~am~go wielkiego ołtarza ku wielkim 
drzwiom u~taYiiODe szpalery egzotycznych ro'§liD, 
a w s&mych drzwiach bogata draperya z czar
nego su kua, obrb m,)WSllego srebroym galonem, 
dopełDla t() wspa il..1ą dekof&cYQ srodkowej na
wy. BJc~ne ołtarze równiez. udekorowane rośli· 
nami l w:~l..,nią· 

Poronno, że początek nt. bożeństwa zapowie· 
dZiano na g,d;;1U~ 11 tą, już WC1.e8nym rankiem 
wiele lodzi ł~romadziło !li~ w kościele. Od go
dziny 10 ranIJ ZU81ępy p1boinych zwiększają 8ię, 
ob Zt raa śWIątynia poczyna się npełoiać. 

DLlelLi r a~i trażucy ochotnicy, jak zwykle 
oddam cał~ dU8l~ służnie ohywatel/lkiej, pełnią 
Htrai honorową; bez wiględn na natlck, Wsz\dl;ie 
pa 'uje wzorowy J)'lrządek. Mieszkańcy nanego 
grodu, juk lawioa, DU łYW8j, prze7- ~tllylltkle wej· 
śe/a, oprócz bocznego do zakrystyi, zarezerwn
waneg' dla ','(howi<ń~twa, delegatóW' i o8ób, po
s ads1ących h.lety. 

Na parę minut I rt.ed godziną 11, świątynia 
cała gorze w ś ~ietle. p'o:lie 0110 nawet w uaJ 
ł>8rd1.lt!j oddll.louym kącika. 

Na cl:órze ru(h mezwykły. CMonkowie nLu
tot W

, .Liryw i "bórn kościelnego, gromadzą się, 
aby podczaI! nabożeństwa wykonać pienia reli· 
~i.JDe ped batntllml d) rektorów: Dworzaczkn, Jo· 
teyki i Kuleszy. 

W, kdo 'katłlf~lku ustawjaj~ się zgromadze
nia Ct{ howe ze t!1fEwi sz.tandarami, bractwa ko
ścielne, otraz ogniowa ofhotuiczD. delegaoi l ()~. 
nyc: b imtytncYi łódzkich, przedstawieiele prasy 
i deputaej e robotnicze. Góruje sztandar cechu 
szew!' kiegt\, f;ny wieziony prz€-z 01.te1' ch dele ga-

'11 l S 'A D' . l:l , ol' rosz a, ,c anctus l gaus ilP ze ms~y Gounoda. ny zydowskici deleO'acye instytuoji i stowa. 
Chór koscIelny pad dyrekoya Al. Kuleszy Od,' • ' ~61 k'! h bO .' , ." śpiewał «Pie Jazn, i cSalvil Regina.. . rZ)'SZCll ,-1 (~ :c, rll(jtw~ cecho\: l szkół, to-

Solo odśpiewał dyrektor Lutui D iVorza:!zek ,warzystw sp16waczyoh l robotmozycb, oraz 
podniosłą pieśń MoniulJ~k: c PaDle gdy s<r.}e tych wielu bezimienuych, ldórzy czem mogli. 
drży l. wyrazili hold łIickiewiozowi. ~, 

. G:dy Msze uro~zY8te skończy ly ! i i, kt!. Jan R e d a k c y a. 
S~mIglel!lkl Wygł'l81ł mow~ z ambony W bardzo _ 
pięknych słuwach; tw~e jej podajemy na stro· -------...:..--------
nicy 4 ej naszeg·, pisma. K.llIlI'DA1l1YK TIUIIOWY. 

Kiedy 4: msze cich~ Prtl bocznych oltanach ITvffONA SLOWIA.ŃSKIE. D z i S Zdo~lł\wa. J u-
i ·~i>iewana J)rzy wielkim o/tuza z08tały odpra. ~ r o /'yro8łe.wa. 
w\one, kil. Ryszard Malinowski, prefllkt szkół, STALA. WYSl'A WA OBRAZÓW, ulIca Płutrkowaka 
wyszedł ze m8ZR. SZÓSlA na tRż samn. intenoyę. nr. 16 Otwarta od godziny 10 f&nO do godzinJ 8 wie· 

"I '2 ., ezorem. 
P,-, skońozonej mowie cale ducbowieils'.wO TEATU YlC'l'ORIA. D 7. i S pll raz pierw, zy ,On. 

zebrało się ok(Jłt> katafalku dla cdśpie 1Vania et labou," obraz fryzyjski w 3-ch aktach Heyermanaa 
egztkwii; pocz m ze wszystkicb piersi śpiewaków Początek o godzInie 8 wieczorem. 
pod 11tropy a'ehiesk;e ~abrzmjała. pieśń cZ dymem ~ J u t r o po południu .Towarzysz pancerny; ko· 
puhró wn. I wed ya w :\ aktach M. W ołowskiego. Początek o godzi-

nie a i pól. 
Wśród dtlegatów zauwaiyl hly, że Sil 0- I b ": I - J u l' o wieet.orem po cenach zniżonych "Kluł 

ecn: . k(\WI\Jerów.~ komedya w 3 aktarh ;\Iłchała B&lucktego. 
Delega.ci obu gmin ewangelickich, gminy Począte:' o godzinie 8 ej. 

auaba.pfybtów, /.tmiuy żydowskiej. ! ·l;WICZ~.NIA. STRA.ŻY. D z l śćwiczenia sygna-
Ddegaci 'fowarzyt!tw ... straty og niowej o. lowa 11 oddzialu lódzkiej. 811'I1ZY ogniowej · ochotniczej 

.chotniczej, 'fow. ku dytowego mialla Ł 'dzi ko I IV domu rp.kwizytowym Ul oddlialu, n godz. 8 i pól wi.e-
lei elektr,vct.oej podjazdowej Ł'>dz .Zo"'ierz~Pa. l czorem. b' rr I CYlł.K b/Mi TRUZZI. D z i ś przedstawienlB o g. 

lamce, Jw .. rzyst"dobroĆz;yuności, chrześeiań- ! 8 I pól wieczor.:m. 
M~lego i żydo.wskiC~o Stowarzyszei:lIa nauczycieli, I - J n t r o dwa przedstawienia: o godz. ;) po polu-
St j~arq8zenla maJ8trów fahrycznyeb, Sekcyi. dniu i o godz. 8 j pól wieczorem 
te( haiczoeJ, 'l'owarzystwa hyglenicznego Kola j 
obyw3.teli, SLvwarzyF;zenia Fubjekt6N handlo-' 
wycb, KGmitelu gu:łdowcgo, fi !kcyi chemicznej, 
Sekcyi . bandlowej, Ttlwarzyetwa lekaukifgo, 
PogotowIa ratunkowego, T\)warzyt!\wa teatralne
go l wogólo .IIpołec~ nych lDaty tucyj łórlzkich. 

I 
I C.ch): piekarlIki (mnjstrowit) krawiecki .... 

(majtltrov.ie) mular/lki (malsfrowie i ezeladnicy), Z wa.rsztatow roeGhanullllyGh. Oaegdal .od-
I szewcki (majstrowIe i c~eJadnicJ). Iltolardki, tu I lI)ł, tllfj wice rt.emleŚI.II)kÓ~ 'YłI.rBztató~ meCbU1C7.· 

kal'llki (majstrowIe i c6eJadnicy), ~do{lski (maj. ny( u k )11'11 F .. br~czno łó~zkleJ ~ Wld~ewle~ na 
struwie) kolejow~ 8ztandar, Chorągiew śpiewa .. k,t6ryrn ~ Hlt~nowlono usunąć m.aJit~a Ant,>oleg 
ków. c Bractwa Zy1fej Róży" Wiernego Różańca l C~ap go za urnta~iJe ?bchodzenle .8 I tj. z p )dwła· 
l '1'ercyaI'6y. dnyml ~u· robotn~kamI. . Jednoru. sIDle ucbwalo-

L czme równieź byly reprezentowane redak- ,DO wySIl>.Ć do .mle.8z~ama C~aplgo delegató~, 
cye J!ł8m: «Gońca Łódzkiego>, cNeue L3dzer I którzybv .zapoiV.ledtleb mu, aby o8'cz~dzlł sobie 
Zeitullg. i cLldter Z~itung', ora·~ delegacyel przykrOŚCI l .Dle pokazy wal slq w wari'lztataeb, 
pism warszawskich. ! gdyż n8tycbmust wywIezIony 'ZostaDle taczkam. 

Redakcya eR lzwojU>, unądzającll to nabi)· l za br~m~. . . . 
ieństwo, z głębi serca wyraia podziękowanie I . , h.Gło koleJIHzy. zaią~ało ZWOla?l~ ądu kole-

tów tI' clamarach i konf8deratkacb. I 
Przed godziną !l. l! 20 ksi~iy zaSiada. 

prz d wielkim d,nr~en.; zac~. na 1<: llro .. z'y8tość 
.::.ałobuQ. OdŚPH waniem egzekwii. PIJ icb ukou
czeniu, gdy duchowieństwo' usuuęło Się do za
krystyj, aby iQ ubrać w HIaty mszalne, wnie
siouo uo kościoła sztandar o bllrwach narodo
wych po jednej strollie któr go widniał daży 
Orzeł Biały. 'J. drugiej Zllij strony wizerunek. 
Matki Boskiej O~trGbramskiej. Przed R:taudarem 
tym pochylily się wszystkie sztandary i chorą· 
gwie na z.nak bołdu. a cbóry nLutni~ i "Liryu 

w.sly-stltim, kt.órzy pf1.yczynili "ię do p ldllieiie. I. ztn,loeg? .w ~prawIe m~J8tra. ~~~plgl. 
Dla uroczyllito8cl, a w 1:1 H z 3gólnoścJ kl. Kuolowi Z Dllllanll W dnIU dZl8lej8zym robotnicy 
t;zlllidloWl l całemu dUchowieństwu ~a. betinte- niciarlll w Widzewie wnoszą do sl\du gmiunog 
reso~uy półuJ.zi"ł, księdl.u JJzef'owj B IKalaretJ '1' w Rig4~\\.ie I:Ikargi cyw. ilne _ o pr~!8ądzeDl.e I~ 
j'o,n za DlezmorJowaDą pracę i wska~ó .ki, ndtic- uald.oIJs l za czas cd l do I grudola r. b., gdy. 
laue przy ubiel'aniu kościoła na tę uroczystość, ule Illa)ąv wymówIOne,l roboty, uwaiają Iti za 

l c,zlo~kom Lutni, Luy i chórowi koś~iel!lemu, p. U1ez"olulUnycb. Każdy z pr~cowQi~Ów p )ll~i 
h hbJllch za. bardzo sutą i gustowną dekoracyę (sob 'ą skargę, ktora co tydzaen będZIe ponaWia' 
kWIl1toWą (ałego knŚCloła l katafalku oraZ 'E' lU, aż dojdZie do jakiegoś porozumienia z zarzadem. 
Gundclachowi za oibrzymią lirę z ży':ych kwia. KlJmitet obywatehki przylłted~ z "pomocą 1'.1Z0-

t{,w, spowitą w krel1ę, klórą złożył u stóp kata- stawio .... m bez chleba) nadsyła.Jąc 82 korće kar· 
falka, p. Adamczew8kiemu za ubranie boc~nych tdl. 
ołtarzy kwituącem kwieciĘm, p. Przygodzkiemu I Od komitetu Szkoł, Rzemiosł (Nadesłan~). 

(}d~pif)wa1y ch ru ł "Boie coś Poluktt" l i Józefowi Wągrowskiemn za dekoracYEi kośeioła, l (JQru wilicej rO:lpf),,~zechnia się z"yczaj -
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wymiany etykietalnych wizyt noworoeznych na 
• awanie datków w celu utrzymania. dobroczyn
.ych i pozyteolnych instytncyi. Komitet S~ltoły 
Itzemioeł przy lódz. chrz. Towarzystwie dobro
c~ynności •. pozbawiony dochodów ~ ZhblW, któ' 
rych w dzis 'ejszej ch wili urząd~ić Ulepodobaa, 
1,muszony jest nukać innych iródtł aoob<Jdu i 
dlatego tez prcsi u~ilnie o składanIe (flar za
miast p{lW1DSZOW~ Ii noworocznych dla ~a8i1enia 
fULdoszów wyżej wspomnianej instytucyi, l tórej 
ctlem jelit wycbotVanie chłopców, p()zbawionych 
irodków do tycia i opieki, na IwźyteczDych i 
UI~dclniouyth robotDlkó". Poniewllt nazwiska 
ofluodu,ców h} wały zwykle rozpros7.one po 
róioyeb numerach pism, przeto uprosiliśmy re
dakcye, aby w dniu no",orocznym wydały spe
Cjalne dodatki z wymienieniem alf"betycznem 
Dazwi€k d.arodawców Da rzecz S z koł Y R z e
m i O 811 którzy tym spo8obem uwolnieni b~dtlt 
-od"s-khdania wizyt -j: rozsyłania powinszowań 
DO\'! (ll'oczDych. 

W powyż8zym celu komitet wyśle na miasto 
kilka inkasentów, z których każdy posiadać bę
dzie książkę przez komitet opiecz~towanl\ i pod
pisaną. do z.apisywania (,tar. Pożądane m jest, 
aby J p of,arodawcy, d .ary sVI'oje właslloręcznie 
w ksiłłzkach tych :zapis] wali . . 

Witrynl Klmltet SŁkoły R lemiosł przy 
lMz. tbrz. Tow_ dobroozyoności, (h 'ąc zapoznać 
ogół miegzka,ń ów !ód~ki(:h 'l działaluoścu~ tejte 
1ukl;ly, postanowił urządzić w sklepach WW. 
Pelertllłgego i Swpskiej stl>łe w.tryny z wyro
bami QeZD!ćw. Witryny te joż w tych dmach 
będą gotowe. pl b:iczuoŚĆ zatem łódzka będde 
mIała nożDcść, nabywając ttnio i ładne wyroby, 
popj(nć działalmść instytucyi, która, rozporzą
dZ8~IlIC bardzo małtmi środkami materyaln€mi, 
d8Je W) kntałcenie i opiekę 300 biednym chłop· 
com~ wychowując i(;h na uzytecznych obywateli. 

Dla analfabetów. Rodzina Meisuerów, odczu· 
waj~o potrzebę oświaty, pJ8tano,,:ła oddać lokal 
przy ulicy Zarzewskiej na naukę dorosłych ana! 
fabdów i bezpłatnie uczJć, życzących sobie tego. 

D~ied i dorcśli mogą się zgłallzać do p Iłel
snera, a gdy zbierze s ę dostateczna Iic'łba ła
knących naoki, lekcye rozpoczną się bezz",łoc1.uie. 

ł.Źr6qlisko". Podczas stanu wojennego palk 
~WJluy ,Z'Ml skiem), łącz~cy Wudny Rynek 
2. KSIężym l\UJ nem, z rozporządzenia władz po
liCyjDycb został zamknięty. Rozporządzenie 
wówczas mogło mitć raqę bytu, ohecnic jednak 
pozostawienie zamkniętym parku .Ź MUska) u 
waiamy za niewlaILiw t'. O (,twarl!le tego par
ktt dopominają s:ę Ełos1nje oko}j,:~ni mieszkań· 
tJ. Jeżeli zwaźamy, że park cZ-ódlisku) jako 
arterya komunikacyjna, skraca znacznie przeby
cie przeatrzeni z Wodnego Rynku i przyległych 
uHc na Księży Młyn i z tej skróconej drogi ko
rzJ~ta.ly codziennie tysiące lud~i, łatwo zrozu
mit my, iź ot"arcie parku nastąpić powinno jak
n~jpręd~ej. ~ltutkiem przerwania komunikacyi 
przez park (Z ódliska). aby dosuć się do domn, 
mielizkańcy ulicy św. E roili i i K~jężego Młyna, 
muszą ukrążać n;epotrzebnie całe terytoryum 
fabryc7ne K. tkheib'era i park, tracąc niepo· 
trzeb nie duio czasu. 

Należy wilie koniecznie, aby władze czem· 
p~~uzei w~dały polecenie otwarcia bram parku 
• Zródliska)! 

nGwiazdka" w . Przytułku , W d. 22 b. m., o 
godzinie 5 po połndniu, w ~machu Przytułku dla 
starców i kalek (Dzielna 52) odbędzie się trady
cyjna uroczystcść (Gwiazdkh, urządzona dla 
pensyonarzy zakładu. 

Komitet Przytułko uprasza za URBzem po
średnictwem wszystkie o80by źycdiwe, którym 
nie ob~jętne Ilą sprawy iDstytucyi, aby zecbciały 
wziąć udział w zapowiedzianej "Gwiazdce". 

Sprawozdanie z "Towarzystwa krzewienia 
oświaty" podamy w numerze nas.tępnym "Roz 
woju" . 

O wie6 w fabrJ6e Poznańskiego Z pow o . 
dn sprawozdania o wc"ol'ajszymo wiecu robotni
ków. l'ow. Akc. PoznańskIego, um'elizczonngo 
w "Gońcu łódzkim", proszeni jesteśmy o zazna-
czenie, że jest ono mescisłe. .1 

Towarzystwo MnzJoznc, uznając u sln.zne 
doebodz~ce :6 pośród publiczności głosy. iż pura 
obecDa nie sprzyja nrządzaniu koncertów, prosi 
nas o zaznacZfnie, że zapowiedziany nA 18 b. m. 
kopcert ze spółudziałem pp. Barcewieza, Bl)· I 

guckiej i G"lmera zOltaje odr{)ctony dQ csal!U 01-\ niach gminnych USUUlic jl4 z zajmowanego sta-
powie<łniejs7egG. nowiska, ale bezskutecznie . 

Nagła śmierć. DzisiejszeJ nocy na ul. Wschod. ! . Po .ogło8zeniu k~nst'ytucy.i do 8"Z~oł~ ."~3zł() 
niej )Ii! 09 Lud wik Lipszyc. lat 23, student uni- klIka. Dleznany~h w tilllwkowle .OSObISto8CI 1 po-
wersyteto, lJ~gle zacborow:.ł, a gdy przybył le- prl s 11 nllllC7.y~lelk<i o opuszczenIe Joka~a. ~tkola 
karz Pn~otOWJ8. stwierdził tylko śmierć. została zamknlł~ta, a klacz oddany WfJtoWI. 

Og6łne o.łabieni •• W ci~gu dnia wczorajsze- Kiedy po 12 (I) dniach przyjechaw woj8ko 
go następujace osoby ulel{~y .ogólnemu oebbleniu: na ul. , ~ Kielc dla "uśmierzenia~ sławkowian., było oar
Poludniowej nr. '24, Marya Gulenda,_lat 23, która ~od- Ozu dziwione spokojem, jaki panował w mle
w1ez.l0ną 7.ostals do Przytulk~ polozlllczego; il& ul._ Zle: ście. Pomimo to aresztowano p_ Su:kowskiego 
lanej nr. 16 l\181.~orzatu PoraJ ska, Jat 36; na ul. .zytnIe) . .. k' '" B ń P I , 
nr. 12 Benedykt Suwalski, lat f O: na ul. Konstantynow- 1 ~leJ.a le.,o ro cę· rzywołane U!l śledztwo 
skiej róg Dlugiej, cz.l:owiek lat około 65, od którego nie dZIeCI były badane przez p. Audrejcwst n$czel
dowj~d.zi~o!, się Ilni n!\zwiska. nni Ildresu i na ul. ~o- uika olkuskiej straży ziemskiej, Ił' \y pom(}Cy 
womleJskleJ nr. 42 Abróill B.urs~tyn, p~zybyly z Lomzy, nahajki. Wobec tegll, wyniki śled~twa są bar-
lat 50, przybyły bez zajęCia I illleSzkal1l!\ d d . Kk' b . k b' t zo po eJrza.ne. rzy l o urzeDle o le I ze-

ZajśGie n F. Lorentu. Wczoraj wieczorem 
rozegrała ~ię bardzo smutna scena w pIWiarni 
Franciszka Lorentza. Dl piwilrni weszło dwóch 
żołnierzy już dohrze pijaoyeh i uraczywszy się 
jeszcze hardziej piwem, zażądali bilardu. Go
spodarz F. VJrentz, WIdząc ich n:etrzeź wych, (Id
mówił dania bilardu i u1unął z piwiaro1; obra
żeni pośpieszyli do swe~n posterunku, który stał 
pr~y kasie powiato wej_ S ąd ze starszym i kilku 
uzbrojonymi powrócili do piwiarni, a otoczyw
szy właściciela szeregiem bagnetów, wyprowa
dzili pod zarzutem, że dawał im pr ... klamacye. 

Otoczony bagnetami F. Lorentz w towarzy
stwie swego brata poprowadzony został do po
slerunku przy Kasie powiatowej. 

SZ(lzęściem, że poborca kasowy p. Kroczew
ski był w instytucyi obecny i natychmiast zate
lefonował do sztabu, skąd przybył ofIcer i nwol
nił F. Ll)rentza. Całe to zajśc,e IItwierdzają czte
rech goś:li, bawiących podóIVcza3 w. piwiarni, 
a mi~dzy inn) mi i dozorca akcyzy p. S wiszczak. 

Nadmienić też wypada, że dl) zawezwanej 
strdy ognIOwej - również żołnierze zIo.iyli się 
z karabinów, strai musiała się cofaąć. I 

Ku uClCl~niu Mama MicKi~wicla, I 
Złożyli; 

S a p o m n i k. 
Rejentowa Plachecka 3 ruble; inżynierowI\, Mar

ko\\sks 5 rubli : E. Gundelllch 5 rubll: red .• Gllzety War
szawskiej" ;) rb. 

-~-

o F I ARY. 
Dla najbied1liejszych. 

Zebrane IY cukierni Roszkowsklego 10 rubli. 

Kłamstwa telegramów urzędowych. 

branych przed nrz~dem gminnym, położyły kres 
tej drugiej Wrześni. Wojsko, zabawiwszy zale
dwie kilka godzin w Sławkowie, wyjeeb8ło Dle
zwłocznie} nie miało bowiem tutaj eo robić. 
Aresztowanego p. Sajkowskiego wywieziono do 
KieIe. Jak witlkiem uznaniem i sympa~yą cie
IIzył si~ inż. SUJkowski, dowodzi f4kt opielu i po-

. mocy, rozciągni~tej przez całe miasto nad po
zostall\ rodziną. 

--!--

Z CESARSTWA. 

Z Rygi dono8zą w dalszym ,;iągn do 
Petersburga, że w Iuftantaah l KurlandYl ł ... ty· 
sz~ o~108i1i rzeczpospolitą. Włościanie ubu tych 
dZIelnIc nrządzili w Rydze zjazd, na którym 
postanowiono natychmiast wplowadz'ć w czyn 
organizacyę republikańską. W lLf.antath p )10-
dniowych włościanie wyp~dzili wszystkioh ur~ę
dników gminnych i wybrali na ioh miejsce wła-
snych. Wszystkie szynki, składy mon0t'0lowe, 
orowary i gorzelnie pozamykano. Kontrakty 
dzierżawne uznano za niewaine, a s~osunlu 
z nądem rosyjskim za zerwane_ 

W Rydze wszystkie sklepy są zamknięu-, 
dorożki, tramwaje, zakłady gazowe l e(.ektrYCZ(}6 
strejkuJą· Cisza śmiertelna panDje 11& ulieach. 
W okolioach Rygi pozrywano szyny kolejowt:'. 
Pociąg, który przybył dnia 12 b. m. z Peterll
burga, wykoleil si~ p.od miastem i runął z na· 
sypu Komunikacya instytucyI rZl}dowyeh l ban
ków z Petersburgiem odbywa się Zl pomu(ą 
torpedowców. 

Rewolucyjny rząd narodowy 'wzywa do n'e
płacenia podatków rządowych i do wprowadze
nia w ozyn praw tymczasowych. 

Zycie niemieckICh właś~i()ieli ::tlem!ł&llJh na 
prowlDcyi jest zagroione. W Maryenburgn (I J-

I f'lanty pdudoioll e) niemcy opuścili okolicę, po
zostawiając na łasce losu maj~tki swoje i ~amki. 
Zb~ojne gromady łotyszów ciagną z południa ku 
półno6Y. Cde Inflanty, od Dorpf.til do R1wlą 

Czytelnicy przypominają sobie przed mie - 1 Rygi, ohjęte są powAtaniem. . 
siąc€m ogloszony w pismach lelegram agencyj- -.oJ gazety tŻizń) donos~ą z KijOWi: 
ny 1. KieIo, jakoby'osada Sławków znajdowała "Wrzeble w w( js\; u trwa dalej. Z'lłnierze oho-
się przez 12 dni C w niektórych gazetach prLez dzą po ulicach pod ręk ę ze studentami I robo· 
12 godzin) w rękach rewolucyonistów. tDik~mi. Na ulicach moha widzieć takie sceny: 

D&lej, że lilawkowiauie z namowy iutyniera żo}merz na klę~zkach prosi robotników i pubh-
Sujkowllkiego podarli w gminie portrety Ces2r· czność o przebaczenie, że przez nieświadomt'ŚĆ 
skie, utwor~yli milicy~ i dopiero przy pomocy sLrzelał do ladu. Była imflouniąea demonlltra-
wojska,sprowadzonego umyślnie z Kielt:, porzą- cya. Dwa pułki z muzyką na czele, z rnbotai-
dek w osadzie przywrócono. kami, zamykaj~cymi pochód, prze3zły przez ca . 

W kijka dni potem taż agencya zaprzeczyła łe miuto. Ogromne wrażenie. Przed tym po 
tej wiadomości, obecnie zaś (Knryer Warsz.> chodem roz8tępo~ały kartac1.ownice". 
otrzymał ze Slawkowa list, spóźniony skutkiem Ta sama gazeta donosi z Irkucka, że śród 
strejku pocztowego i przedstawiający ów (.)sła- rezerwistów na Syberyi ujawnia 8i~ SIlne wrze. 
wiony "bunt", iak n8stępuj€: nie. W wielu miejscowościach rezerwiś3i 08wiad-

W dniu 12 z. m, po przeczytaniu w ko- czają, że jeżeli liie będą uwoluieni ze slui') , 
ściele maui f~stn o nadaniu konstytucyi, po na- to sami rozejdą się do domów Nutró: IJIj"r~~ 
boieństwie. inżynier SujkoVl'ski Jl lla obrębem I cających z Mandi nryi jelit bardzo podniecoay. 
kościoła wyiaśnił zebranej ludU( ś : i doniosłość I 
~aszłego f/lktu. Po przemó"ieniu p. Snjkow- ! Ambulałoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
skiego obywatele sławko;vscy zebrali 8ię w gmi-

j nie 1 tutaj jedntgłośnie uchwalili wp rowadz: ć do (Dzielna 51). 
ksiąg i urzędowania gminn~go " jęG) k polski. Rozklad godzin przyjęć: 
U\hwałę. podpisaną przez ~)OO ohywateli, ·na - I CHOROBY LEKARZE DNI 
tychmi~si wysłano do pow iatu. Nast~pnie w1 -1 Choroby ) L. Bernhardt' sroda i sobota 10-11 
brano komisyę, złożoną z 5 in ozłonków do ko- wewnętrzne) H. Olszewski ponledzlaLek 4- 5 
troli Dad '·.zynoościami wójta., p isarzD, oraz skar- Chor~by) E. Jasjń~ki środa I sobota 2- J 

blika; DaZnaCZ?DO . także dla pilnowania miasta! chirurgiczne \ t ~~~lsdc:e :r~tf:ki i s~b!~~k ~= ~ 
po 3 ch na dZień l 4 c h na noc młodych oby - ) J. BrudziilSki wtore;- i l iątek ~-1ł. 
wateli _slawkowski?h. l'ak się odbyła c.rewo· I - Chor. dlieci ) J. J oklei ~roda. 1- 2 
lucya) w SbwkoWle. ) T. Stavp.no Cl1wart. ! sobota 12- l 

OJ. kilk.u lat w Sławkowie J' est nauczyc. iel. 1 )J A .. Tomasl~wski (poniedzialek 1- 3 I ( czwAI:tek 2- 3 
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berło niepodległości, kiedy życie nasze z nim umarło! Nie umarł więc, 
zdjęto z wielmożnych skro- i póki na tej ziemi będzie jeszcze jedno IJer'Ce, 
ni narodu polskiego króle- co bić nie przestanie dla ojczyzny i dla narodu, 
\'\lską koronę, Bóg w miej- póty jego życiem (cl iychać będą t~ pierdi, i pó
sce królów w grobach zlo- ki będą je!lzcze usta. jedne, co mowy od matek 
~onycb, w miejsce klli~iąt odziedziczonej się nie powstydzą, póty pieśń je
wywiedzionych w jasyr, w go brzmieć będzie jako wichrn powiew nad gro
miejsce wojewodów z kraju bami ojców, i póki jedna będZIe matka, co nie 
wygnanych, przysłał uam zapomni matki nam wspólnej, póty usta dzie' 
ltróla myśli i słowa, księ· cięce . powtarzać będą jego słowem wielkość 
da serca i pieśni, aby do - chwały naszych ojców l wielkość cierpienia icb 
dać w niedoli otuchę, aby synów. Więc nie uwarł! 
Dle zgnieść piersi dawniej Tylko dokonał tlw"go powołanial które mu 
w dumie podniesionej upad- Blg dał do narodu w poselstwie i to jest wiel
kiem 08ta· tniego npoko- kość jego. A z tą chwilą rozpoczął się nasz 
rzenia. Po utracie wszyst· obow:ątek. - A jedynie godny sposób nCi'lczenia 
lciej wielkości naród nasz pamięci ludZI, posłanycb od Boga do narodo, 
tą duszą !:Jył wielkim. Tak posehtwo od nich odebrać, a odebranie wypeł-
Bóg I~raeelowi do Babi· nić. 
łońskiej niewoli posłał J e- O.!eniono jnż zaslagi naszego Mistrza. 
remiasza, aby po rninie ChCiałbym jedynie Z jego życia wyczytać. 

Zaosie. Dom, w k1,órym urodzil się Adam Mickiewicz. 
Jerozolimy wyp·łakał treny to słowo, którem przez niego Bóg do uaro :l n 
nad gruzami Syanul nA naszego mówi i które stanowi istotę Jego życia 

\'l'y powjedziana przez ks. Szmigielskiego 
na dzisiajszem nabożeństwie źałobnem 

za Adama Mickiewicza. 

gdy klaskali nad nami i twórczości. 
'rękoma wszyscy mijający drogę, świstali l Nie przypadek losu, nio bryła świata rządzi 

chwiali głową swoją nad nami, mówiąc: Onoź kolejami dziejów i narodów, ale rządzi świ~tem, 
jest miasto doskonałej piękności, wesele wszyst· ludzkobą, naroJami I człowiekiem Bóg, Zywy 
kiej ziemi", wtedyśmy, nie mając jut innej pi<i- Bóg. I w tych d6iejach wydziela jak każdej 

i kności na okół siebie, wskazywali na ' pieśń na- gwit ździe, Co świeCI na niebie I każdemu ato
, szą, jako świadectwo żywe, że przeszłość, co tak i nomi, co bryły sklada i porasza, posłannictwo 
'I głobo przyszłość obwołuje, uie umiera, ale do I do tlarmouii świata, tak posyła narody dIs 

nowego dźwiga się życia. A oto przed 50 iu I' spełnieDl/ł swych rozkazów od wieku do wieku, 

I laty pieśń ta zamilkła; dusza, C'O się goryczą na- aby byla chwała na wysokosr.i BJgu, a na ziemi 
szej boleści uapawała, struła się nadmiarem go- pokój ludziom dobrej woli. I naród polski do I ryczy, s~rce,. ~o miało wszY8tkl.e nasze .cierple.- I którego Bóg zesła~ s~ego. sługę " jes~ n.a ś~iat 

I 
nla przecIenHec, p~kło., ~hcec1eJ braCIa mOl, od Boga posłany I pIastUje kWiat ldel B')ż.ej, 
abym wam nazwał Jego ImH~, "by wam opowie- ! wplatając go w wieniec, którym otacza stwone· 

, dział jego życit? jego imit;? D~a niego niemasz ,; uie tron obwały B lżej. A narodowi polskiemu 
i imienia, bo wszelkie imię jemu :>:nmałe. Gdzie jllkio słowo wynadło śpiewtć w tym świętym 

l
' się rodzil? Jemu wnętrzmści oiczyzny łonem hymnie dla Bogł.! 
macierzyńskiem, a kolebką łoże boleś"i, na któ- Powtarzały je pułki zbrojne na granicach 

l, rem naród zniemożony spoczywa. Płacz matek pol- naszej ziemi, powtarzały je szeregi pancernych 
skich - pieśnią, co go wykołysała, jęk cierpienia rycerzy, co pod znakiem krzyża !Idy do bojo: 

l mową, co go śpiewaó ue~yła. G jzie żJl? On żył W i a r a r w o l n ość. Wiara i wolność powta. 

Na ziemi grobów, zasłanycb pomnikami 
wielkIej przelIzłości, przesiąkłej krwią, znurto
wanej potokami łez, zawiesił Bóg lutnię boleśnie 
dźwięczną, aby wiatr, uderzając o struny, wy
śpie.ał gorzkie żale za grzechy przeszłe, psalm 
bd~ś(li tych, co nfld mogil~ sierotami klęcz~ i 
bymn modlitwy o błogosławieństwo nadziei wśród 
powszechnego zwątpienia; a gdy wichry przeci· 
wne ustawicznie lutnią miotały, struny w nie
sfclrnym rozdźwięku, jęcząc, pękły stargane, że 
cala ziemia z bólu zadrżała, a ci, co na grobach 
stali, ocknęli się z odrętwienia, bo im nowa 
strata przypomniała dawne sieroctwo, nowa bo
leEć rozdarła rany już :zabliŹDione, nowa ia
łoba zaczerniła widok na ojcowe lany. - Kie
dyśmy utracili spuściznę bogactw, przynależnych 
nam po ojcacb, kiedy wypadło z rąk naszych 

w powietrzu, którem piersi nasze oddychają, rzały lasy paszcz l te wsk ich i skal tatrzańskich, 
w mJ ślacl', co nam rozsadzić chcą skronie, powtarzało echo nadmorskie, powtarzały równiny 
w ucznciacb, co nam wYPNża:ą serca. Ctem nad"iślańskie i step ukraiński. Tem ha8łem Bo· 
byl? Był duszą i myś'ą , był d Jwem narodu. lesław Chrobry bronił wolności, a wiarę, gdzie· 

I I umnrl! Nie umarl, bo jeżeli umarł, umarło indziej prz(śladowaną. do swego domu przyjął. 
w nim słowo nasze, umarła z nim dusza nasza, T"m godłem wielki Ł'lkietek garnął do domo~ 

M 

, I nie potrzeb:1 na to uie więcej, .leno, aby jąc wlallnego narodu. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
l:roczystości mickiewiczowskie. - Jedność w n1lrodzie.
Zjednoczenie partyj.-Samoo ':Jrona. - Chwila krytyczDa, 

w sercu każdego z nas odrobina tej wielkiei mi- l To tak samo, jakby ktoś rawcływał do mi
ło~ci, jaką On ukocbał calv uaród) wszystkie je ( łości bliżniego, a o własnej matce zapomniał, wła
go p?'zeszle i p1·zyszłe pokol"/2ia posiana przez I sneJ rodzinie krzywdy czynił! Czyliż w szczerość 
poznanie dzieł Jego i icb ducha, zakiełkowała I słowa i uczuć takiego człowieka uwierzyó mo-

I w bajny plon - a spełni ,się proroctwo Wiesz· I żnt? . 
cza i jeden jednolity lud polski, w bratniej l' Przenię:dl!! .. 

Wśród ogólnego podniecenia, wśród stra
szliwego naplęcia nerwó". wywołanego przez 
bunę, co jak gwałtowny huragan, zerwała się 
przed roki~m i z coraz wi~kszą mocą szaleje 
ponad nie8zcz~śliwym krajem naszym - dzisiej' 
sza uroczystość w kcśJiele św, Krzyża ku uczcze
niu pami~ci T.:gcl, co ukochl1ł miliony i za .mi
liony cierpiał - nabożeństwo żałobne za dnszę 
Adama Mickiewicza w piqćdziesiątą rocznicę je
go zgonu, byla bolesnym, ale kojącym balsamem. 
U st41J) katllf .lka, tonącego w zieleni i potokach 
!!wiatla, przyl:ranego w barwy i godh narodo
we, zjednocz) ły SIę serca wszystkIch; stanął 
zwartą ławą cały lud polski, jakby na dOWÓd. 
że prorocze słowa Wie3Zcza ziśoiły się w całej 
pełni., 

I oto niema jui na ziemi naszej żadnych 
stanów, jl!st ty ,ko jeden Jedyny naród polski, ail
ny w swojem zjednoczeniu i w swem gorącem 
umiłowaniu Ojczyzny, w dążeniu do wytworze
nia takicb w niej warunków, aby każdy z jej 
synów czuł, że nie .~est mu ona macochą, jeno 
matką na.J<:zulszą, dla której na ofiarę winien 
złożyc całe swoje jestestwo, wszystkie siły swe
g'J ancha i sły swych muskułów. pamiętają~, że 
/() szczę.'("il~ lcszystkic/' są wszystki('h cele. 

Zjednoczem w mlłośd Ojczyzny, winniśmy' 
być równi wobec samych siebie, jako. dzieci Je 
dnej matki, bez względu, czem Się kto zajmuje, 
jakle p08iad~ stanowiiJko w społeczeństwie, wy· 
kształcenie lnb majątek, 

Dobrami temi, jak przystało na rodzinę, wie
uzeDl sercem, dzielić się winDlśmy z istotnie pJ
trzebojącymi braćmi, tak jednak, aby ogólnego 
dobra nie uszczuplać, aby zi!;lcić nawoł,vwanie 
W ie!lzcz~: te s:cZI: . .;cill Icszyl;tUch SI! Icszysfkich ('ele. 

jedności pracować będzie o~d tern, aby w ue- Jedność w narodzie i miłość Ojczyzny po-
rega ludów ucywilizowanych Zlj ął najpoczetniej - winna być naczelnem haslem wszystkich naszych 
sze z miejsc. partyi, walczących o wolność, której zorza WRcho-

Dlatego też uroczystoś~i mickiewicz~)\vskie dzi. Ale jedność, to nie znaczy tożsamoić, to 
~iec1.ory, odczyty, pod wieczorki, . gromadzące I nie znaczy, aby do u pragnionego celu wszyscy bez 
Jakn~j8zersl.e masy. wszystko wrełZCle, co o 01- I myślnie, Jak stado owiec tłumnie biegli po je
brzymiej postaci Wieszcza naszeg) uświadomić dnej drodze. PJdzis.ł na par.ye nietylko nie 

. je zdolne, powinno stać na czele programów i szkodzi sprawie woluuhi, ale nawet konieczny, ! działalnoś!i "s~y8tklch nnszych partyj, wszyst , I gdJ ż tylko przy ś(!ieraniu sitl partyi możliwem 

I 
kich in~tytucyj i IItowarzyszeń. Jest zbliżenie się do takiego u8troju splłeczeńgtwa, 

NIech Ł'>dź nie pozo8tanie w tyle; niech by prawa każdego jego członka znalazły odpo · 
w pi~ćdz'e5iątą rocznicę zgonu wielkiego patryo- wiednie uwzględnienie. 
ty polskiege nie będzie u uas sni jednej insty- Zaznaczaliśmy to już niejedokrotnie. 
tucyi, aui jednego stowarzystenia, którehy nie ! Ale pośród walk partyjnych przyświecać 
~łoiyło ilOłllu pamięci wieszcza, przez ut2.ądzenie ' nam zawsze powinien jeden jedyny ideał pro· 
wieczcn mic\liewiczowskiegJ dla zapoznania ' mienny - mikść Ojczyzny, obowiązująca wszyst
swych członkóiV z duchem dzieł wieszGza i tym kich synów tej ziemi m~czeń~kiej, od tltu lat gnę-
ogromem mIłości, co tryska z każdego ~łowa je· bionej, tej ziemi krwawej i wciąż jeszcte krwa· 
go wieszczych rymów. wiącej ... wszystkich. bez różnicy wyznań i przeko-

Do Was szczególniej zwracam się bracia nań politycznych. lieal ten może być potężnym 
r~emieśluicy i robotnicy, p( Ś ó l których, nie· czynnikiem zjed noczenia partyj w walce wolno
stety-zbyt wielu jeszcze jest takich, co dzieł śCiowej, której zadaniaru nietylko burzyć, ale i bu· 
wieszcza czytać nie mogą lub ith nie rozumieją. dować, nietylko niszczyć, ale i tworzyć . 
Po Mchach i w stowanY izeniach swoich urzą·1 Z~gllda ta szczególniejszą wagę posiada dla 
dzajcie wiEczory mlCkiewic:60"lIkie i po~tar:łi,~io tlię .nasze~o kraju, znajdującego się w Ilader wyjąt
aby ztbrali się na nie gromadnie 8~(l1.('g lJ l Jiej ci kowych warunkach, gn~blOnego przez wrogą nam 
z pc;śród Was, do których słowa Wi~H1.UZa nie b:urokra<,yę I J.loluźouego na rubieży państwa, 
przedarły się jeszcze i nie zapadly w Ich dnizc, l które wilzeu i wzdłuż ogarnęła rewolucya. 7.ma· 
aby rozniecić w nich płomi, ń wielkiej miłości ga.,ąca s'ję z desll'>tyzmem, dość jeszcze silnym i 
Ojczyzny, bez której człowiek jest up' śledzony przez niepr?ebierającą w· środkach b:urokracy~ 
i aamotny jakby na pnlltyni. I gorliwie popieranym. 

Dacb Wieszcza, który dliś spłynął pośród l Rezultat walki jeszcze niewiadomy, koniec 
na8 1 ble g,lsławi nam na p-acę, ku zjsanoczeniu jej jeszcze daleki. 
ws~ystk\cl1 w jednym celu uszczęśliwienia wszy- Ol lat stn zakuci w kajdany, z wielki~ tru-
8tkicb, obejmował l u d z koś c i c a ł e o g r o· dem budowaliśmy naszą przyszłość, bro~ląo od 
m j; ale czyż można kochać ludzkość, nie kooha- zatraty najświętsze nasze skarby: język I naro-
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wego ('/rnjska ro~strojone Dje~forDie d2.ieci jedne
go n:m du Tą myślą natchniona. Jadwiga poświę
ciła wtlz)'slko. by wolność zapewn'ć spr~ymierzo
nym narodom. a wiarę w po~ań8twie rozkrzewić. 
Tem z::dllniem zwyc:ęzki Jan ~obieski krzyż 
w 8tolicy sąsiadów 0<1 zbezozeszczenia ochronił. 
Słowo 10 jest świętą pnędzą całych dziejów na-
8~yeh, jest siłą naszej przeszłej wielkości, która 
dopiero wtedy ku upadkowi chylić się zaczęła, 
kiedy zginęł() to słuwo, ożywiająee każde drgnie· 
nie naroduwej myśli i poświęcające każ ly czyn 

!historyi narodowej. 
To, co narodu nasl;t~go bylo hasłem, to i est I 

duszą wi<szczll le.;o narodu i życie narodu do 
.do jego duszy 8i~ skryłr. kiedy świat je odrzu· 
cił. Tak, bracia mOll Życie narodu otuliło się 
w piefń, a gdy go małe pokolenie nie umiłl.b 
k~rmić po!~gą myśli i wielkością czynu, wieszcz 
je pr;r.e( h(,wał, aby uazło cnłe dla przYllzłych 
,pokd ' ń. 

ROZWÓJ - Soto~a, dnia 16 ~rlldnia 1905 r. 

by go cudownie wr.lci/a. do ojczystej ziemi, jak 
gO dzieckiem do zdrowia. cudem powróciła. 
Była w nim wiara nasża silna i pot~żna, a pro-
8t~ i niewinna. Jak ją] chowali ojcowie nasi i 
jak ją kocha lud nasz. 

Jak Bogi we wlasnych szukał cierpieniach, 
tak ojczyzn~ kochał w cierpieniach nHudu, pie
śnią swą otulając rany matki. Ja i ojczyzna, 
śpiewa, to jedno: uazywam się milion, bo za 
miliony kochał i cierpiał katcs,e. 

I od tej (h wili. kiedy wyzuwszy si~ z w.ła· 
snego szoz~ścia, poświ~cił całego siebie . M- . 
lem cierpienia, jakby na (f arę dla wszyst
kith braci swej ziemi, rozbitl'ajmy myE! po my-
śli, słowo po słowie w kartach jegp, tam nie 
masz i myśli jednej i jeduego słowa, któreby 
Die drżało bólem narodu-katda myśl lzą, kaida 
/:Iłowo kroplą krwi, każde uczucie, jako m )dli
twa, skarga. li lo r ~ekanie za wolnością i ~lCZę' 
ś :3iem ojc~yzny i narodu. 

Jak wiHIJ. i wolność jest istot!\ naszej prze
szłości i naszej przyszłości nadzieją, tak Bóg i 
.naró-d są naszego wieszcza pieśnią, tak przoz to 
,pi( Ślil .jego jelit życiem i słowem na.rodu. Co tam 
w nim było IIIniejsze, co ciaśniejszą i niższą mie

,rzyło siCi miarą, to tam gdzieś za marło w klasz
tOJnych murach więzienia przy ostrobramskiej u

~liey, gdzie poeta ze wszystkich nczuć jemu t) 1-
ka blizkich, '/:fobił ofiarę całopalania i złożył 
w grobie poświęcenia, aby z tego ~grobl1, jak 

l Cty tJ zapll.trywd s'ę nR wielkość ubie
l głych czasów, czy natcbnione oko zatapiał 
! w przyszłość, wszędzie i zawsze uniesieniem mi
. ł(ś~i d·la ojc:Lyzny porywa dusLę słuchacza_ Na 

z kolebki nowt'go życia, wzniósł się d. ucb, po
· święcony B.'gn i ojc7"źn~e. 

Kto ni~ wtajemnIczył S\l~ tak w tę pieśó, 
płyIląCą z serca naszego wieszcza, ieby dąiyć 
za katdą myślą, za każdem słowem Boga i Pol· 
ski, ten nie pojmie całej głębokości, całej wy
sokcści tych wielkich, tajemnic~ych tonów jego 
luto'; może się słowo po słowie obijać o jego 
lIcb!', ale duch wieszcza. do niego nie przemówi 
lligdy, on z tej pieśni, co nawiązana pomiędzy 

'Pul!1ką a niebem. myśli nie odczu~e, ani obejmie 
okiew WIU) s\kh h jej promieni. 

Bóg i ~ycie narodu były natchnieniem poe
ty. W poezyi wszystkich narodów nie znajdzie· 
my pieśnI, co by z tak wielką i gorącą wiarą l 
Il\~jelbiła wcielenie Boga i Zwiastowanie Matki 
:Na~8wietszeJ. A z jaką rzewną prośbą zwracał 
się do Tej, co Ją sobie naród za Panią i Kró
lowę wybrał, z jaką ufnością i prostotą dzie
ci~cą modlił się do Panny Ś"iętej, co Jasnej 

. hr Jni C4ęstO( hJwy i w O~tre} świeci B-amie, 

dź"ięk jego pleśui k< ści zbiegają się w clbrzy. 
mie kształty. powstają z gruzów kolumny j stro
py, widać otwarte podwo.ie obronnych zamków, 
blyszo7ą korony' królewskie i prtyłbice wojowni· 
ków, duch dawnej P(118ki tchnie z pieśni i < h)
ciaż na cbwil~ o lIiedoli obecnej zapomnąć nam 
każe. A kiedy widział zwątpienie rodaków, wte· 
dy własne (lgnie przelewał w piergj słucbacza, 
mówił potęineOli słowy do serCR współbraci, aby 
chociaż w iedn~j i ~ed'ynej thwili pieśnią oj
czystą wzrn~ze{)i poczuli w piera ach dawne ser· 
ca bivie, poczuli w duszy wielkości dawną i choć 
jedną cbwilę tak przeiyli, jak ich przodko 
wie cale żylI wieki. Tak on kochał ojczyznę i 
współbraci l 

B.l,; i naród: to słowo posel ;twa weźwy od 
mistrza, - to słowo na zawsze nierozdzielnie 
spojone przez pieśń je~o; wtźwy je jako dlie· 
dzictwo po ojcu naszej pieśni ; dawno on Dam je 
zapisał testamentem pisanym kr"ią swego Kerca 
i h~ swojej duszJ; wcżmy je jakI) wlaso')ść na
rodową. Niechaj 10 słowo jego przetrwa wszy· 
stkie kolejtl doplBzc2.eń bożych, niechaj matki 
śpiewają je ~ynom i 'Wnukom, poki "i~ nie spo
doba Bogu zamienić je na godło przyświeca.jące 
ojcom naszym: Wiara i wolność. 

A je'żeli wieszcz nasz był wyrazem narodu 
f1 

.dO\'fą tYRiącletnią knlturę. Pomimo najbard~iej I gdy niebezpieczeństwo ujrzy w oczy, a zwłaszcza 
nicprzyja4nyoh warunków, z"lai~cza w ostatD1ch \ gdy idzie o cześć tej ziemi, w której spoczywaj'ą 
latach czterdziestu, 8zliśmy przecież razem po pruchy jego ojców, a przepaja ją krew bojowni· 
drodze postępu z ilcywilizowanemi lodami, s, ków za wolność_ 
nawet poczesne zajęliśmy pośród nich miejsr.oe. Po Ł'ldzi rozeszły się pogłoski, jakoby prz! 
Wykszal śmy przy tern tak wielką siłę żywotną, pomocy członków .czarnej seciny", którzy przy-
.że politjka wynarodowiania,. tak zajadle npra- byli do naszego miallta, usiłowano wywołać po-
w'a a, ani w Poznańskiem, ani u nas złamać nas grom w rodzaju tych, które szalały w widu mia-
ule :rriolała Bankructwo jej jest zbyt wido~zDem. stach Rlsyi. 

Dowodzi to, że naród nasz, gdy znajdzie Robotnik polski zrozumiał, że podobna (by-
sprzyjł'j ące warunki, wspaniale rozwinąć się da nie może zbeszcześcić męczeń~kicb s~at Polski, 
może_ tej Polski, co przed sześciuset laty otworzyła gościn-

Nie powinDa o tern zapominać ani jedna ne wrota szeroko dla wszystkich prześladowanych, 
li: partyi politycznych polskich, a wizystkie ra- te na ludzie p:llskim nawet cień podejrzenia cią-
7,( m łącz~ Ć się winny, w cel n zacbowania w ca - żyć nie może, aby mógł splam ić dłcnie krwią 
ł 'J sei naszego dorobku narodowego, jedynej obro- współobywateli, z któremi cd wieków oa jldnej 
lJy naszej na wypadek, gdJby zorza wolno śr,i żyje '1.iemi. 
zgasł .. i tneba blło przetrwać czasy ciętkie. Na- RJbotnicy więc wspólnie z po~08tałymi mie' 
ród, dojrZały politycznie, liczy t.ylKo na samego s7.kańcami Ł1dzi zorganizowali samoobronę i czu· 
siebie i w samym sobie zn8jduj" moc obronn~ wają nad miastem tak gorli~ le, że najmniejsza 
do ostrzeżenia od zatraty tycb skarbów: bez któ- oznaka niebezpieczeństwa. znajduje Icb w pogo 
rych jego życie byłoby niemożliwem Sam two- towin w dzień czy w nocy do odparcia mcbez
ł'ZY samoobronę przed wszystkiem, co jego ist· pieczeństwa, gdyby zagrażało miastll, do zbuue
.nieniu zagraiać może, Inb uszczuplać jego doro- uia "ilrozemnych zakullów w samym ich ~ arodku. 
bek narodowy. D lwiodla tego środa bietącego tygodnia, gdy 

W jednoś~i silni, mimo róiuic partyjnych, o godz. 4 po południu na wieść o niebezpieczeń 
szanujący wszystkie u.:Z~lwe przekonania poli- stwie stanęly naraz w8zystkie fabryki i kilka· 
tytlzue, jedllako równI sob' e, jako dzi! ci j€dnej dzie8iąt tysięcy ludzi p'Jśpieszyło na miejsce wska· 
matki, wyjdziemy obrouną ręką z szalejącej bu zane. Stało się to niespełna w kwadrans. 
ny i ziścimy prorocze słowa Adama: Przy takle} gotowości i solidarności, czyż 

.ZoI:za wolności wówczas nad Polską za- m~że być mowa, aby usiłowania nikcze~ne ."cza~ .\ 
iwie(ji i świecić będzie stale, gdy na ziemI Pol- neJ 3eciny", gdyby nawet naprawdę zJawIla SH~ I 
skiej ~nikną różnice stanów i miejsce ich z~jmie w naszem mieśJie, mógly być uwieńczone powo-
jeden jedyny lud - po h ki. " dzeniem? 

Wówczas dopiero hasło naSle .Jeszcze Pol- Nikt rozsądny w to nie uwierzy, a ci, któ~ 
Aka nie zginęła" l nab:erze właściwego znaczenia. rzyby nawet powzięli ohydny zamiar zorgi1onizo-
I Polska Ż, ć będzie w jakichkolwiek znajdzie się wauia. u nas pogromu, wyrzec się tego muszą· 
wartlnkach, bo niepodległegJ ducha jej ludu żad - Istnieje iedaak bardzo uzasadnione przy-
na przemoc nie złamie. puszczenie, ie pogłoski o pogromie zrodziły si~ 

Rob0toik łódzki dowiódł już niejednokrotnie, u nas tak, jak 8ię rodzi w obecny oh czasach 
.że omie iść ław!!, gdy trzeba, że par~ minut wy- bUl·diwych mnóstwo sensaoyjnych wieści, pu
..HtHCZY, aby jr.k jeden mąż zerwał się na nogi, IIzczanych w obieg lekkomyślnie lub w celach 
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I i wci~leniem ojczyzny, obowią:1.kiem narodu pa
mi~tać o jego duszy. On ko~ć z kości naszych 
i krew z krwi Da~ze.i, on, co żył myślą narodu. 
a oddychal nsrodn ucznciem, dzielił z narodem 
tak rowołanie jak llłomncś d i grzechy; modląc 
si~ za wieszczem, mldlić Mię będziemy za winy 
narodll, a zmiłowania B źegu pro"zą~ dla je~o 
duszy, sami sobie wyprotlimy zbawienie. On 
pieśnią swą łączył naród z Bogiem. nie~h naród 
z B glem przez m(dlit,,'ę go pojedna, on nam 
wiartl śpiewał" j do wolnoś~1 doczesnej nas wo
lał, my przez wiarę do wiecznej go wprowadźmy 
wo!ności. TJ nabożeństwo za jego duszę nieth 
nie będzie Jakby pochodem zms.rłycb cieniów, 
ale dnch modlitwy niech weń wloje życie. Teu_ 
który dla nas nie miał na ziemi pokojn. niechaj 
pnez na~ ma odpocznienie wieczne n Boga, d) 
którego dusza jego tęSKniła. Niechaj nie tęskni 
więcej, niechaj posiędzie cały skaro wiedzy i 
widzenia przez nasze modlitwy i prośby. T"k. 
jak się za Pohką nie przestajemy modlić. módl
my się za Polski wieszczem. MIliony serc pol
Rkirh powtórzcie Wieczny odpoczynek ra'lZ mu 
dać Panie. a śW1UtlOŚĆ wiet u 'sta niech mu świe· 
ci. AlIIet! 

Niemcy wobec Europy. 
-s-

Przed kilku dniami kanclerz niemiecki, 
Biilllw, wygłotlił wielką mowę programową, 
w ktlr~j wyłuszczyl zasady pOlityki zewnętn:
nej. W mowie tej między innemi stwierdził, ie 
prawie wszystkie narody europejs~ie żywią ku 
niemcom niechęć, naturalnie, bez żadnej przy· 
ctyny, niemcy bowiem, w pr~ekonanin ks. Buto
wa, są clwym niewinnym barankiem, nie mącą
cym nikomu wody, a świat cały czyha na zgu
b~ owych niewinnych, sprawiedllwycb i tllk sym· 
patycznych owieczek niemieckich. 

DJstał,) Się fI':y tej lIpoiobaości i polikom. 
Oili to l ajbardziej s i eją nienawiść względem 
Niemiec, rozposz(zając 'Kłamltwe~ wieści o za
miarach zaburczy( h niemieckh h które. jako ży
wo, nigdy a Dl~Uy .nie przetłdy prze~ myśl 
niem~om. B) i dlaezegoby przejść miały? Niem
cy lllczyjlg, nie pożądają, a pragną tylko .żyć 
~c'okojnle na tern, co juz zagrabIli, zwłaszcza 
w Afryce i w A ~yi . 

Pr Lemówieme swoje kanch r & zakończył za· 

rrz:estępnycb przez wy rudkó iV l.udzkości. 
Nie l:.ąleży jednak poprzestać na samej tyl

ko gotowOśji do odparcia za wszelką ceDę czy
nu, k1óryby imię nasze zohydził. trzeba jeszcze 
w chWIlach niebezpieczeństwa umieć władać so
b~, zdobyć się na krew zimną i rozwagę, nie
odłączne przymioty m~skiej dZIelności. 

Waleczny żolnier2', stojąc na pcsterunku, nie 
~ s !czyna alarmu dla lada przyczyny, lecz piel"
Wtlj bsda niebezpieczeństwo, a dopiero, gdy wla
snemi liiłami odeprzeć go nie może, wzywa po
mocy. 

Taką samą rozwagę i krew zimną winui 
zachowywać dyżurując i członkowie samoobrony, 
pomni, że panika, wywołana nieopatrznie może 
sprowadl.ić wcale lllepożądAne skutki, spowo· 
dować nawet krwi rozlew i to wówczas, gdy 
w istocie rzec7.y niebezpieczeńitwo, wywołujące 
alal m, nie istniał() wcale, lub było tak małem, 
iż bez alumuw8ma mia.sta zażegns.ćby je można. 

Mieszkańcy miasta winui również zlt!uwać 
krew zimną 1 nie trwożyć się La lada bałas , 
lub zamieszanie na ulicy, nieuniknione w cza
sach tak burzliw yeh. Obowit\zkiem zaś samo
~brony i każdego z nas, o Ile to tylko leży 
w jego mocy. jest zbadanIe w8zelkiemi zależne
mi od nieg J środkam i, kto i dlaczego szerzy po
płoch, wszlizyna na ulicach miasta awantury, lub 
rozpuszcza po mle8eJe tr"og~ siejące pogłoski. 

Chwila, którą obecnie przeżywamy, należy 
być może do najkrytyczDlejszyeh w całym tym 
bnrtliwym roku_ Wypadki toczą się z siłą tak 
g"ałtowną, przybierają tak niespodziewany cha· 
rakter i zabar"ienie, iż tylko trzeź wość w po
glądach, rozwaga, zjednoczenie wszystkich sił 
naszyoh we wspólnym celu wydać mogą pożą · 
dane rezultaty. 

A cel to jasny. 
"W szezęściu wszystkich 1.ualtŹć \'\ Styst

kich cele". 
.hm ' ':: . 
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pewnieoiem, że pomimo tej niecbę ~i, zeW8 ~yłJt
kich 8tron widniejącej, Niemcy u1czeg) się nie 
boją, bo mają w sobie samych silę dOf.l~ateczn,! 
dla (lbrouy praw swoirh 

Na te wywody kanclerza odpow'edział na 
dragi dzień p€sel I!ocyllistyczny, BeBel, dowo· 
d~ąc we właś<H\lły mn spo"ób, zna')! z ciętości 
iIiarkaulu, ie Jlnyczyną odosobnieni", Niemiec 
i oiechęcJ, jaką do nich żywi cała E lrOpa., nie 
jest usposobienie Larodll uiemieckiegIJ, lecz rząd 
i jego polityka zewoet.rzna 

Gdy pomiędzy Francyą i Al:iglią zawarta 
zOBtala umowa w lIprawie marokańskiej, mog,!ca 
81.kodzić interesom niemieckim, rząd powini-en 
był wystąpić w obronie tych interesów na dro
dze dyplomatyczoej. Nie uczynił jednak tego. 
Zamiast tego cesarz z:iemiecki z ogromną pom
pą poplyrął do Tangeru i wystąpił tam, jakby 
władca Klropy. Przeciei to jasne, że taki po· 
Btltpek mU8iał wśród mocarBtw in!.-eresowanych 
wywołać .uajwyżaze niezadowolenie. 

Bebel wyraża przekonaniE', że pomiędzy na
rodami augit! łkim i nip.mieckim niema ładnych 
powodów do niechęci, . a tembardziej do niena· 
wiści. Wprawdzie w ostatnich lata~ h zwiększył 
się znacznie handel niemiecki, ale Anglia nie
tylko nie stracila oa tem, lecz zyskała, czego 
dowodem, że wymiana handlowa pomiędzy Niem· 
cami i Anglią przedstawia się w sumie dwóch 
miliardów marek. O wojnie z A'lglią Niemcy 
nawet marzyć nie mogą, bo w wojnie tej po
niosłyby klęskę większą, oiż R sya w wojnie 
z Japonią· A więc i z tej strony niema powo
dów do niechęci ze strony Anglii. 

A jednak niechęć h istnieje, a przyczyną 
jej j~st postępowanie rządu, wyzywające i obra: 
żaj~ce. 061n10no już uilłowania na drodze pry 
watncj, aby oba DarJdy zbliżyć do siebie, ale 
okazało 8ię to nicIDożebne wobec dra6niący(:h 
przemówień, padających z najwyżtlZf·go w pań· 
8twie ,stanowiska. Kto stoi na tak wysuniętem 
stanowisku, a ,mową swoją potrafi tylko jątrzyć, 
powinien zaprzestać gadanla . . 01 roku 1896 pa
da z tronu cały szereg mów nil. prawo i oa 
lewo, a wywierających wszędzie jaknajgorsze 
wratenie. 

To jest, zdaniem Btibta, uajwainiej5~a puy· 
czyna, dla której Niemcy wSJ€id&ie spotykają się 
z- niechęcIą. 

Muza wtem twierdteniu jeBt sporo słu8z, 
ności. 

Katastrofa _ Białymstoku. 

Dopi-ero obeonie nades~ły blitKW szczegóły 
() ~tr.llłznGi katas!r fie o~niowej,która wydarzy
la 1'I1~ w B ały!nstoku w dnIU 5 ym b. m , w do
mu S~lija. przy Ulicy F .. brycznej. W doruu tym 
jelit JwupiętruVl8 di~yua, w. której na parterze 
mitścHIA IIlę fetbryka ~ykoryl Kahsna, a. na obu 
pU;1 uch były ftjcz~e warlltótaty. tkackIe, pr~y 
k~oryl h pr.l.\(Hwało 14 tkaczów 1 5 pomocme; 
w danej chwili znajdowałJ się nadto dWOje dZle· 
ci włahciciela tkalni, Chaima Juchty. Fabrykę 
cykoryi poruszał mntor nf.fwwy, który choć ob· 
słogi wał parter, umieszczono ńa I em pię1rze, 
pny samem wejściu do tkalni. 

Około godzlDy 3·ej po południu motor ten 
nagle eksplodował i płomienie w jednej oh wili 
ogarnęły salę tkacką, przy akomplniamencie 
trzasku 8Z) b l rozpa(z-liwego .krzYku robotników. 
12 robotników I-go piętra rznciło dię do okien 
i powyskakiwało na .Pl)dwbrn; 4 z nich pohma
ło sl.>bie nogi llb rli'6 -..irzebl!. byb odwieźć ich 
do szpitala. . 

T)'mcloallem płomienie obj~ły schody drewuią
ne prowadz~ce z I-go pi~tra na II gie i pr:ce
cięły odwrót znajdnj~cym się tam ludz-iom. Gdy 
po godzinie ratunku straży ogniowej zdołano 
ogień opanow~ć i dotrzeć do wnętrza SilI, znale
ZIOno w nich, wśród szczątków mas~yn l gruzów 
dziewięć z,,~glonych trupów. Były to zwłok!: 
Józdy Wysockiej, FIszla, l\Ioczelewicz3, ApoloDIJ 
U nilllewicz, J ()81a J08ema, Szlamy Borowickiego, 
O,gi Sacharo"icz, Józef y Sieredyńskiej, Agusta. 
Obucha i 3 letniego Jncbty. 

O Joby te znsJtiowały Inę na II em piętrze i, 
zAskoczone p< Zarem, spaliły się żywcem. 

Gdzie była inspekcya fabryczna, budowlana. cyr· i mi postanowienie of.cerów pułku si41miono-w'skae
kułowa j t.p, gdy tak gWlllt'l)no elemeutaroe . go. R~zolncyę tę o·dczyt.al mi najstarszy z Qf..c.e-
wal unki bezpIeczeństwa f<lbryk.? I Ó IV w randze kapitana. 

Nawet korespondent" Warno d!liewn." ('bu- "Ofieerowie bjb~gwardyi pułku siemiou.ow. 
ne 8ję na t.. . .1. skiego obrażeni są do uejwyidzego stopo!a li-

______ stami anonimowemi (nie «anońimoweml> ae-e~ 

Strejk monopolowy. 

Strejk w zakiadach rekt) fl!aeyjnych mono
polowyoh na Pradze trwa w dalszym ciągu. 
ZakJaily posiadają w zapasie 25,O{)O wiader wód· 
kil nie mo g'! jej jednak rozwidć po mieś"ie do 
sklepów monopolowych z powodu nieczynnośei 
rubotników, któ·rych liczba wynosi obecn' e 700 
osób .. Z tego powodu w8zy8tkie sklepy Dlonopo · 
lowe w mieście są· zamkuięte. Niektórzy z re
stauratoróvv i kupców llrr,)wadzajl\ wódkę ze 
s'dalfu' skierniewickieg), pobierając .za wyroby 
wódczane nieco drożej, liez~c sobie za dostawę. 
Wczoraj miała ~ię odbyć narada delegatiw robo· 
tników z zawiadowc~ zakładów; w sprawach pc
wyższyc· h udał si~ do Petersburga także zartą' 
dzający akeyzą Stepanow. Celem stre,k'l jest 
otrzymanie hklCb samych waronków, z jakich 
korzystajll robotnicy zakładów mOD' p)lowyeb 
w Moskwie i Putersbnrgo. 

Żldania robotników warilzawskiegJ składu 
streszczają się w nasfępujących »unktact: Pod
wJt~'Zenie pła'~y m~iczpnlm do 37 rb. mief-i€tcz' 
nie, kobietom do 21 rb;. 8 godzinny dz:eń robo
Cly, regularoe wydawanie węgla. robotnikom, 
zluesienie aresztó fl i kar fabrycznych; swoboda 
urządzeuia mityo.gów fabrycznych; wybranie ko· 
misyi przez ogół, któraby mogła obradować o lo 
sie robotnikó\Ił; nietykalncśó dtlegacyi i wogóle 
nietykalno-ść 080bistoś1i; utworzenie kasy zapo· 
m'gowej; zabezpieczenie na starość i w razie 
(lborob~; wypłacenie należnej sumy za czas 8trej -
ku; wydawanie· zapomóg na p grzeby icbrzt); 
nieprzemawianie do robotników przez .ty" tyl
ko .panie" (po r\)syj~ku .wy"); prZyZWOIte onej-. 
śeie się zarz~du z r(}botnikam; o8wobodzenie 
od pr1lC'y w dni świąteczne, a mianowicie: w wio 
gilię Btlżego Narodzenia, w trzeci dzień Wiel
kiejnocy, Przemienienie Pań!ikie; Mrocznie urlop 
12·dniowy z płacą; wolouść związków fllbry.'z 
nych; bCHpłatne udzielanie wszelk.iej P()Dło-Cy b· 

. hrskie}; ubezpieczenie robotników i robotnic; 
z.miana ustawy kasy emerytalnej. 

Oficero,vie W redakcyi "Rusi." 

Spółpraeownik. (Rllai,) p. Kuryłlo 'IV, opo
wiada w następU;l\CY lIposób oryginałuy p .. ~ebłeg 
wizyty ofloerów z pnłku siemionowskiego w re· 
dakcyi tejżę gazety. . 

.0 godz. 6 wieezorem pr7.yoyli dnredakcyi 
oficerowie lejb gwardyi pułku sie.mio~}.)~ s dego, 
żądając widzenia się z redakt,'rcm. Wf',ilu~ Jstnie· 
i~cego zwycZ8ju przyprowa'baoll ieb d) muie, 
jako sekretarza redakoyi. Wszedł~ I d,) ruego 
gabiueto, pp. ofICerowie upierali się ledn'lk przy 
tern, aby mogli się os')biście widzieć 'f. redakto . 
rem, ponieważ jednak A. A. Saworio był za.jęt)', 
a nadto przyjmuje intere8anlów tylko w razach 
wyjątkowy('h, jakim dany, według .Dłrjego- zda
nia, nie b) ł, przeto prosiłem, aby sprawa mogla 
być załatwiona ze mną, jako osobą do tego upo
ważnioną· 

Po dłngich pertraktacyac h jeden z czterech 
ol·cerów mimo to prosił m3ie, abym l.' każdym 
razie zawiadomił redaktora o tcb wizyciU i uzy
skał 8peoya1ne pelnomocnictwa do .traktowania 
~ oLoerami pałku siemionowsll.ie-g() w spra.wie 
nader ważnej. Poszedłem tedy do redakt()ra i 
powróeiłem z iądanemi peln(1uH cllidwarui. 

Taa~ jednak oficerowie zażądali piśmien-
Dej plenipotencyi lub zaświadczeuin, że ją po· 

t siadam. Na to odpowiedziałem kategoryczną od 
'. mową, zaznaczywsz-y, że i tik zbyt wiele mi 
! czasu zabieraj ą na pertraktacye. 

I Oficerowie oświadczyli, iż widzą niechęć 
. redaktora' widzenia sie z nimi i źe poszukiwać ! go będą sami. « 

epod pseudonimemJ-~wróeiłem uwagę i ko,pitan 

I 
poprawił się) - <listami pod p3eudoDlmem, dra
kow8nemi w cRilSit, a zwłaszcza artykułem, 

I gd~ie czynności dowódcy pulk.u nazwau() pr1}w-o· 
katorskiemi, i stawiają redakcyi żłdanie. aby 
na przysdość nigdy nie pisała nic o pułkiU ,sie
mionowskim, a pozwalają tylko na przedrnko
wywauie wiadomości o tym pułku jedynie 
z c Praw. wiestn... W razie zaś niezastoS.(Hu,nia 
się do tego żądania oficerowie przed8j~we7.ml\ 
względem redakcyi najbardziej stanowoze kroJki ł. 

- OJtre środk! - dodał sąs.iad kapitan .. 
gor~co. 

Zrobiwszy to gJ;'ożne ostrzeżenie, czter'ej of,
cerowie skierowali się ku wyjśeiu. 

Zatrzymałem ich na chwil~ i powiedzjdem 
uprzejmie: 

- Wasze życzenie, panowie, nie moźe 4 nie 
będzie nigdy wykonane; oś wiadczam o tem z g6· 
ry. Co się tyczy "ostrych środków", to c~!(~otaź 
ich nie znam, jednakte mogę się domyśla·ć, są
dząc z tonu pana. A ponieważ :tyczenia pańGw 
nie mogą być FP ,łnionel a nadto i dlategfl" że 
zapewne do zastosowania <ostrych środków) ma· 
cie panowie dostateczny p.>wód w potępuunym 
przez panów artykule, przeto gotów jestem cd· 
powiedzieć na ,uie w każdej furmie i w katdym 
czuie, a nawet w ohwiliobecne;. 

- DJ widzenia! - rzekł mi na to jeden 
z czterch o flce.ró w . 

- DJ widzenia l-Pożegnaliśmy Iłi~ i wyja
ŚDienie w ten spollób się zakończyło". 

O "dalszym ciągu epizo~u" dotychc1la.ił nie· 
ma żadllych bliższych informacyi. 

Rozkł.d pooil,.ów_ 
Zimo wy. 

Kolej FalYryczno-Ł6ckJm. 
Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12-05, c) 1.38 

II) 3.15, a) &.10, f} 8.50, g) 12.10.. 

Prz~ohodz2ł zi: h) 7.45, k) 9.30, I' 10.15, 
D) SAO, n)S.22, 0).8.2D, p) U.OO, r) 4.15 • 

Kolej Wa1'szawsko-Kaliska 

Odohodzlł do Kal1.z.. o g. 6.35, 11.46., U,O, 'o ...... _~; o godzinie 9.30, 3.08. Przyołl"' •• 
• I[ali.~: o godz. 9.17. 2.58, &.15. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodz~ ze lI~acyj Łódź-kIl1iska do Slol wiJ f) godl 

& .ta, I~ Słotwln do lit. Łódź-kaUska to.l0_ Odcbodz\ .. 
1\_ Łódł-kalł8ka do Koluszek 7.10. przychodz4 r Kolu
Il8k d.o st. Łódi-kaliska o g. 6.20. 

U.agi. Godziny, wydruk.owlWe tłustym drukiem 
oluczaj, czaa od 6 wieczorem do 6 rano. 

~-----

Zbierajcie ~!I 
Szm~t,., :ielazo,. korki, sznurki, ko,.. 
ioi, papi.r, szkło i t. p. przedmiot,.. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: nKrólikowski"-Piotr
kowska 124, nKasprzykowski~-Plotrkowska 284, 
nAko. Tow. G08tyński i S·ka"-Piotrkowska 63, ~Lj
pińskl"-Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski-Wi-

dzowska 5(\ 

Prosi o to 

1503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY. 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
"K. Dworzaczka i R. Etlis"u 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OVIJORZACZKA 
na fortepian, 111\ ~płew solo z towarzysr.eniem lor~pianu, 
duży wybór pieśni na chór męzki, na t'krzypoe z towa
rzyszeniem fortepianu, kW1\rLet smyczkowy (Op. 24 oM 1). 

Wyszly świeżo z druku: Helenówka"-polka, ,,1.0-
dzianka" - polka-mazurka, .faworytka~ - polka, oraz 
walce "Moj~ Kochan..i.Q" I "Moment d'or" (zlota chwila). 

JoIik mO~DłI. byl0 pozwolić na Qstawienie mo
toru w takiem miejsctl, gdzie w razie katastrofy 
zagradzał wyjście? Jak można było pozostawić I 

tylko jedno wyjście po scbodach drewnianych? 

, Objaśniłam ieh, Że to uie będzie (Ila nich 
zbyt dogodne. 

Wtedy zacz~li naradzać się z sobą i po gło
sowaniu na miejscu postanowili zakomunikować 

Ządae we wbzystkich księgarniach. 
Sklad główny u Gebethnera i Wolff&, w Warszawie_ 
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Choroby weneryczne, I . 
moczopłciowe i skórne . 

Dla najbiedniejszych. I 

Tani opal, stare kostki z bruku drewnianego, pud 10 kop., cały I 
D SI LEWKOWICZ wóz 3 rb. 50 Iwp. z &stawi} do domu 4 r. . pud 2. 20 lwp., oraz masło funt 42 kop. 

rb., TIl,!kę po cenie kosztu 

Zachodnia NA il I Poleca parowa piekarnia 
(obok lomblltdu IIkcyjnego) l Walentego Zbon."kowsk,-ego, :D11l panów od 8-11 r. i od 6-8, dlll I 

dllm od g. 5-6. c 28 Widzewska nr. 13. 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. 1649-3-2 

D~J Inicki 
Przyjmuje r.horych z chorobami 

wenerycznemi i skórne mi 
8 -10 5-71/~. 

PIOTRKOWSKA ] 30. 1013 d-33 

Dr. MinBI~tae~t : 
tThor&by wewDętllne i nerwowe, I 

mieszk!l obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej .Ni 200. 
:l'lr'zyJmuje od 8":"'91/, r. ! od 41/,-61/~ pp. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Ch.oroby skórne i wBneryczne 

Andrzeja 13. 
JPuyjmuje od godz. 8-9 rano l od 4-81/V 
\il"ie~zorem. W niedziele I święta od g. ~1/2 
Gl® 1 popołudniu. P07- d-231 

Dr. L. Pry~nl~ti 
IChoroby skórne, wene .. ,

czne i moczopłciowe. 
i'1I'Z,jmuje od godz. 8-12 T. i od 6-8 w. 
p-ani:e od 5-6 popoI. 1420-r-34, 

Ulica ~ołudniowa NI 2. 

---------------------------------------------------
Cyrk G.. F. Truzzi. 

Dziś w sobotę, dnia 16 grudnia danem 
będzijl wielkie 

benefisowe przeostawienie 
__ dyrektora ...... 

G: Fr. Truzzi. 
To wybitne widowisko benefisowe będzIe 
żlożone z 3-el! oddzlalow i H·tll nowych 
nlewidzlllnych jeszcze w Łodzi numerów. 

Z'ap~wiedź : W niedzielę 17 ~rudnia 2 rrzed- Pierwszy raz numer sensacyjny 
stawienia, popol'udnio\\ e (pOCląt f k o g.~) NOWOŚl'! 
i wieczorowe (początek o god~. 8~) C XX k " 

165.2 "ud -go wie u • 

Browar łow akc Anstadta~' bez konkurencyl wykoBany wy-
" •• łącznie przp.z tresowane konl·e. 

. G R A W K A RTV /, wykonana przez Po raz pierwszy ,) • konie tresowane. 

PO RAZ PIERWSZY, );OWOŚ(;! Z· yd W pl· ekle" 
wykonany przez tresowanego konia. " 

Między innem! wykonane zoslaną 10 numerów nowych. 

Galowy występ calei trupy. Szczegóły IV afiszach i programach. 
Począt~k o godzinie 8 i pół wieczorem. 

Świetna okazya! _ 15.56 "-8-7 
Z powodu zwinięcia interesu 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
niżej ceny kosztu 

w sklepie blawatnym l. BRONIKOWSKIEJ dawniej 

~ ., T. KOSSOBUDZKAIlI ulica Piotrko ska 84. 
- "Tylko cto Nowego Rokull 

Rada Opiekuńcza 
5J~~~~~7~;:.:i.m:. ."a;,~il~~;i y -tla~ow~j Pol~ki~j Sltoły Han ~low~j 
Dr. K Sonn~n~~r[ I . Zgierzu, 

Dr. L. PRlEOOO 
przeprowadzU sIę na 

ulic~ WSCHODNIĄ Ni 69 
róg Dzielnej i 

KI 

cborob7 skórue, dróg JD.O

czo~ch i 'YVeueryczne. 
CEGIELNIAN A a, 

,,1'1 1.1-1 , 4 - R 24,6-r-111 

Dr. Jan Pieniążek 
p.ł''Zyjmuje w chorobaoh Roa .. 

gardła i uazu, 
Q.d: lO do 11 uno I od 5 do 7 ",ieczorem, 

w niedziele j święta od 9 do 11 rano. 
Piotrkowska NI 87. 

Pjotr~ow~~a ~ 1 ~~ m. n 
Dr. J. Grabowski 

'Choroby uszu, nosa I dróg oddechowycb. 
PrzyjmUJe codziennie od 4--61 wlecz. 

491-r-44 

przekształconej na zasadzie pozwolenia Ministeryum Handtu i Przem.yslu 
z dnia 9/22 listopada] 905 r., niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, iż 
wakują miejsca we wszystkich 7-iu klasach i w 2-ch oddziałach klasy 
wstępnej (ml"odszym i starszym). Podania wraz z dokumentami naleŻY wno
sić zaraz do kancelaryi szkolnej od 9-12 godz. rano. Egzamina rozpoczną 
się 2 stycznia 1906 r. Wpis szkolny wynosi od 60 do 100 rb. rocznie. 

1602-5-2 

Zakład Leczniczy I • . Salvator 
~irurgiczaa -~DlkalagiCUll M.,k. "he. Plao~.r na .d~i~k' 
W Łodzi ul. Południowa NI 19. IW' Borowskiego" ::~s::cle1!l 

. ' . d' w Warazawie, Przejazd 10. 
Pokoje pOJe yńcze 1 wapólne. Ca' Dostać mozna we w szystkich aptekach 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 1 ekradach aptecznych. 
niem 2-5 rb. dziennie. Porad, Cena kop. 35 za pudelko. 140916.12 

Stanisław lipiński, 
W ambnlatoryum ko';l. 50. Lekarze 
ordynnj~cy: chirurg Dr. med. 
Kruach.e, ginekolodzy: K •••• • 
r, Ja.lń.ki, Kaufm_n. 

Dr~ A. Steinberg Oddam w zastaw 
Benedykta oM 3. k .. ół l' k 

nauczyciel buchalteryl w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie
czornych kursach dla dorosłych przy Sto-

warzyszeniu 8ubjektów handlowych 
udliela lekCJi buchalter,i. takład ortopedYGIDo-gimnaltyonw lub na upno ziemię, szesc i P w o , 

__ z Inwentarzem żywym i martwym, ze zbo-
,(lkrzywienia kręgoslupa, choroby stawów żem z maszynami, wogóle co potrzeba, 

I mięśni i t. p.) zaraz od N owego Roku, w pOwiecie tę-
Zachodnia 34 m. 5. 1356'2()o19 

Przyjmuje od 5-ej t!·o 7-ej po południu. 
Gabinet roentgenowaki czyc)dm blizko UzorkowlI. Bliższa wlado-

<(leczenie promieniami Roentgenowsklemf). mOtC Szosa Roklclńska nr. 39, miesz· Iti, I Inżynier 

~"- ~!!~~:: zG:~~~r~!; i B":'::::d' Wjjazdu j'" d'::S~:P~~ i K. Spoliń ki 
. pięknie śpielr~j~('e w dzień nla I 

i prz] śWIetle ~ą do sprze - I b. ładne mieszkanie Św. BeAedykta 10. 
dani!: Hotel Rzymski, ulica O 5 pokoJ'ach 
l\flkolajewska naprzeciwko TelE'fon 978 (Cz. Górski). 

.gimnazyum. Z uszanowaniem H. Brejten - z wszelkiemi wygodami. KarolA 3, wiad. l Expertyzy technioxne, nadzór 
:st.ejn z Harcu. 1653-1-1 u stróża. 16i5-3-3 1 fa"r.~ porady, plany. 14,03 

rubli kosztują Spodnie 
z i m o w e z d o b r e g o k a m
g a r n u. P a l t o z i m o wen a 
kil. m g a r n o w e j p o d s z e w
cerb.~025 Ubraniema
qrnarkowe z zimowego 
kamgarnu rb. lo. Kami
zelki kolorowe w naj
nowszych deseniach po 
rb. 3.:<5. W s z y s t k o z c z y. 
stej wełny u 

Emila Schmechla 
Piotrkowska 98 
róg P r z e j II Z d. 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

LakcJl grllknncDI.j. 
Średn.ia 21 m. 13. 1621-3 3 

Drobne ogłoszenia. 
A8kan&8.t, p. Adwokata Przys., CegielnIa

na 7. l:iprawy s~dowe. Porady prawne. 
Redakeya kontrllktów, wszelkIch IIktów 
pr.l!ownych. pr9 'b I pudt.ń do wszelkjcb 
wlad,z. 2001>-U-12 

A A Osoba poszukUJe przepisywania 
• • w języku poJsktm i rosyjskim. 

Oferty w Admln!StrtlCyl "Rozwoju~ pod 
"Przepisywanie" . 172-d 

Do sprzedania sklep kolon!aln~. SosnQ" 
wa nr. 5. 2125-3-3 

G- orsety szyję - e!eganckle I wYgodne. 
Przyjmuję gorsety do reper!ICyl i pra" 

nia. Ulica Mikolajewsk" li 53 mieszk, 7. 
Kędzierska. 1785-3-3 

Leonard Suchowski korektor i stroiciel 
fortepianów i pianin. Piotrkowska 176, 

2135 ·3\\"Cl 
-Oddam na własność chlopczyka zdto-

wago niechrzczonego. WladomoSć: ul. 
W ólczań9kiej 92, u Chruścielewskiej-

2131-3-2 

POWOZik pól-kryty l brl'czka wygodna 
do polowania ZMllZ do sprzedania. n. 

ZgIersKa 26, u Hermanca. 2129-3-2 

Pokój umeblowany z ca10dziennem utrzy
maniem dla jednej lub dwMb oBób dn 

wynajęCia, Tamże obiady. Wldzew-ska 86 
m. 2, parter. 2130-4.=-1 

Przybłl\kala się szara. koza. WiadomGść 
IJgrodowa 17, w fabryce u portyera. 

2112- 3-3 

Pokój li calodziennelll utrzymaniem do 
wynajęCia. Mlkolajewska 40, sklep ga

lante~yjny. 2133-2p-l 

Potrzebne panny do szycia. PIotrkow
ska :!07 mlesz. 25, A. ł.iinor. 2133-1 ----

S S specyalna pracownia dzlecin
• • nych ubiorów przyjmuje do 

roboty: sukienki, ubranka i plaszczyki. 
WIdzewska 111 m. 12, II gle piętro. 

l793wcs-23 

U czeń 7 kl. szkoty przemyslowo rę\.{(}
dzielniczej POSZUKuje korepetycyi. 

Oferty proszę składać w Adm. "Rozwo
ju~ dla ,,[{orepetytora". 2014·3 

Wynajem pianin forteplauów, Łódź 
Piotrkowska 131. Fra c Sztok Jaśkle· 

wle-z. ~126-2s·2 

Z a.gi nęla. l/ł losu l,oteryi klasyc~nej, do 
4 i b·eJ klasy Krolestwa POlskiego, za 

li 3799, ostrzega się przed nabyciem ta
kowej, gdyż odpowled e zastrzezenle 
zrob'one. Znalazcę uprasza SU~ o zwróce· 
nie go do Ignac~go ::>alsklego w Rzgowie 
lub złożenie w adm, "Rozwl'ju". 2136-1 

ZaginęŁa książeczka łegit.vmacyJo-&"liii 
imię Heleny Wajnert, wydll.D!I. z gminy 

Leśmierz. :!l:!:~ -,-2 



. 8 

-.-

ROZWÓJ - Sobota, dnia 16 grudnia 1905 f • • 278 -..... ,...-_ ...... ~ - ~~."L __ - ~ __ -' .... _. -_~ ...... ~... __ - . _ _ ... -_ "- --~._.~_. ~"--~---=-=----- ~._- ."',......- .. ,_ .... ~~-.. -...,...""'. ---- ~....-.,..,.~~_ .... -~~~--- ~-~--- ........ -..,........---- -- _.-

II 
Łódź, Piotrkowska .M 54 

Poleca na nadchodzące święta: 
Wina Węgierskie, Francuskie. Hiszpańskie. Reiiskie. Szampańskie, Koniaki, Likiery, 

\vódki zagraniczne i krajowe, towary lrolonialne i delikatesy, KAW lOR AST R A C H AŃ
SKI gruboziarnisty bez soli oraz herbatę świezych .:lbiorów firmy 

"PIOTR ORŁÓW", 
której jestem jedynym reprezentantem na Królestwo Polskie. 

Pierniki krajowe i toruńskie wesego. 

Usaizinajums. Zaproszenie. 
Lodschas un apkahrtnes latweeschi un latweetes, teek nsaizinati 

eerastees Lodscha swehtdeen 17 dezemberi sch. g. pikst. 3 pehz 
pusdeenas Ryszaka kundses sable Przejazd eela Kg 35 us wispahrigu 

Niniejszem zaprasza się wszystkich zamieszkałych w Łodzi i 01,0-
licy Łotyszów obojga płci n't zebranie, w celu ohrad nad utworzeniem 
n Związku Łutyskiego u. . 

Zebranie~:ó'Q.będzie ąię W niedzielę dnia 17b. m. o godZinie 3-ej P{) 
poludniu w sali restauracyjnej p. J. Ryszak, Przejazd 35. 

latweeschu sapulzi, latweeschu beedribas bibinadchanas noluhki1. 

Pagaidu komiteja. 
x. B. Tuwakas sińas pee T. Sallin kga Komitet prowizoryt:zny. 

Widsewskas eela 143. 1624- 3-3 
--------------~~~~~----------------------~~~~----------------------------------~~-~-------------------

I 
HYGIENICZNE OTW ARTE KANAŁY 

_ Oryginalny :tWO ASFALTOIY 
~ Asfalt i Goudron &fQ\()y.s F: I IJ 
:;::; SYZRAN" ~c:o'\ FABRYKA. ~)o()A, 
o n ~ 'IQ 
~ 0..4:' Wyrobów Gementowych ~ 
~ :--------, 

N. M. Folman 5 KANTOR 
w ŁODZI 

PODŁOGI I 
Betonowe, 

Mozaikowe 
I XyloJitowe _. 

~ 
t"' 

5 
--~N 

Z Fabryka ;::; 
Widzewska 156. ~ ~ Dzielna N~ 28. 

~ '--__ Stopn'e Mozaikowe i B.,tonowe UJ, 

- Tlotnry Asfaltowe, Kamienne ~ -g i Betonowe 'b' ~ 
2 BRUK DREWNIANY ~Ii()'<ł Beton,Americaine t.~ ... I:>" RURY ~' 

nH. lJJe/i f:."~ Cement. i Kamienne 
g Bet'Jnie cementowym. tY, lCanały , p,~\'i (sztajngutowe) I 

we WSZl stt~ich rozmiarach. I 1462,24·4 
HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁ Y 

Ksiągarnia i ski a d nut 

L. FISZERA. 

Zarząd 
Pol~ki~[o TOiarzy~tia T~atraln~[u 

w Lodzi 
podaje do publi cznej wiadomości , że wskutek spelznięcia pierwszego ter
minu, z powodu nieprzybycia wymaganej ilości osób, ogólne zebra. 
nie cz]ou:kó\\, Towarzystwa gdbędzie ~ię nieodworalnie w dniu 19 gru
dnia r. b., ,re wtorek, o godzinie 6-rj po poludniu, w lokalu Towarzy
stwa Hygiellicz~ego, przy nI. Dzielnej 13, bez względu na ilośJ }ll'ZJ by-
Iych na zebranie osób. 1647- l 

Ricinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) 

przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej plynny. Do nabycia we wszyst
kich aptekach, oraz skladach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
I gul!. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. H79·8-7 

Piotrkowska 48 ~ I • I ~ I W k · P , 
na nadchodz:p!, G-ia~dkę poleca w wielkim wyborze nowoś~i z działu beletry- Q\pnarn\a nn Q a I arczmle rzygon 
styki powieś';l, romanse, poezye, książki dla m1:odzieży, ks:ążki obrazkowe, książki O ~~ II pU O ' 
do nabożeństwa oraz dzieb ze wszvstkicb gll1:ęzi nauki I wiedzy. d I potrzebny jest S 7 Y N KARZ 

Wielki wybór nnt i obrazów !' 1632-3-2 ; do sprze ania w mieście gu- -
---------------------------------------- d od Nowego Roku. 

LamUJ łnc~~nkl· Ii ~~~~k;:;~a s~;~~~ :l~R~~~!: Wiadomość na miejscu. 1628-6-4 

dowska nr. ID. 1646-3-2 Do nabycia \'\'e wszystkich księgarniach ' I TOPAS·BERNS'l'AJNOWEJ '''' I. I Ryby ro~płodowe "Z cichych dramatów': 

I PI tLe naz~w~_ I ~n\rvtu~~w~ l 1) pRS'TYRb,ĄGYI" zarYbhowe. Naklad~~ż~;~3i~~~~~;::era ~ p J I Piotrkowska 48. Bielańsl{1I. 9. , " I pstrągi tęczowe I 1631'32 
poleća W w161kJm wyborze I pstrągi strumieniowe, I 

M- Bn ako sk· 2) Okuni~~~~t.:!~UmieniOWy; NAUCZYCIELKA r W l 3) Złota Orfa (Idus helanotus); i 
• 4) Karpip,. odmill~~ szybko rosnące ~ ! z patentem gimnazyalnym poszukuje lek-

sprzedaje DomInlUm "~orszewlce . r i cyl 1 przy:spasabia lIo wszystkich ~iej-
1471 ADRES: Bruno Gehhg - Łódz. i scowych zakładów naukowycb, ul. Sred-
10 7 Cenniki franco. 1005-52-18 nla nr. 25 m. 1. 1092-d.-31 Cegielniana ~ 37. Telefoil ~ 694. 

W tłoczni "Rozwoju" t Przejazd ]U 8. Redaktor i Wyda.wca W. Cza.ie __ ki. 
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